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ROMUALD OLACZEK

Zabytki przyrody w dolinie M rogi pod Łodzią

W s t ę p

sw W sr(jd ubogiej przyrodniczo okolicy Lodzi w yróżnia się 
tu rv  ™aiown,icz°śc ią  i w ysokim i w artościam i krajobrazow o- 
lenł yCZ? Ymi d° lina rzeki M ro5'i (ryc. 1). Położona w od- 
nei T 01- W ~ 4°  km  ° d w ielk ie9° m iast a > przy  bardzo dogod- 
w J rf leC1 d rog ' od daw,na jest m iejscem  letniego i św iątecznego 
iM P° CZyiłkU' W TOku 1958 Prze|byw ało  tu  około 30 000 osób 
sh 9 \  1960)' .tak a  zaś m iejscow ość jak  Lisowice już przed 

a ty  była m iejscem  letn iskow ym  znanym  m ieszkańcom  
7Pn-SZaW^  ] Łodzi, „...obfitość w ody, las, m alow nicze poło- 
r ń ^ l i u - I 10 m iejsce jedną z letn ich  siedzib dla m ieszkań-
d n m w w  iSt 1ChKm.ia?<ii w tym  celu w zniesiono tu  pew ną liczbę dom kow letnich.." (Słownik geograficzny 1884).

Ryc. 1. K ra job raz  doliny M rogi pod Rogowem
F ot. R. O laczek
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W  planow aniu  przestrzennym  dolina M rogi została p rze
znaczona na te ren  rekreacyjng-w ypoczynkow y, w zw iązku 
z czym p ro jek tu je  się tu  szereg inw estycji sportow ych i tu ry 
stycznych. N a ten  tem at są liczne no tatk i w  prasie  łódzkiej 
i innych  w ydaw nictw ach, z k tó rych  w ynika, że znajom ość 
p rzy rody  doliny M rogi, a zwłaszcza jej szaty  roślinnej jest 
bardzo skąpa i ogranicza się do jednej p racy  P o t ę g i  (1956). 
D ośw iadczenie uczy, że szkodliw e i n ieracjona lne  jes t p rzy
stępow anie  do m asow ego tu rystycznego  uży tkow ania  terenu, 
a zw łaszcza podejm ow anie w nim przedsięw zięć inw esty 
cyjnych, bez uprzedn iej inw en taryzacji godnych poznania 
i ochrony osobliw ości jego przyrody. Zw łaszcza w ażne jest 
zbadanie pokryw y  roślinnej, gdyż ona decydu je  głównie 
o w artościach  zdrow otnych i este tycznych  terenu  oraz o m o
żliw ościach zorganizow ania w nim rac jonalnego  w ypoczynku.

K r a j o b r a z

M roga p łyn ie  dnem  doliny  głęboko w ciętej w pagórko
w aty, u rozm aicony licznym i parow am i i urw iskam i teren  
W yżyny  Łódzkiej. Rzeczka ta  ma duży spadek, ch a rak te ry 
styczny dla rzek w yżynnych (około 1,8 %o). Liczne groble 
w zniesione przy  nie istn ie jących  już obecnie m łynach sp ię
trza ją  w odę tw orząc staw y, k tó re  dodają  u roku  dolinie. 
U rozm aiconej rzeźbie tow arzyszy  różnorodna szata roślinna. 
Jakko lw iek  lasów  jes t tu  znacznie m niej, niż w ym aga tego 
rac jonalna  gospodarka glebą i w odą, nie b rak  ich jednakże 
w najp iękn ie jszych  częściach doliny. Szczególnym  pięknem  
krajob razu  leśnego odznaczają się okolice K oluszek Starych, 
Lisowic i Rogowa, k tó re  też są szczególnie in te resu jące  dla 
tu ry sty  przyrodnika.

N a praw ym , w ysokim  i strom ym  stoku  asym etrycznej do
liny  M rogi działają  in tensyw ne procesy  erozyjne, ożyw ione 
szczególnie przez w ycięcie lasów  w ostatn ich  dw u stuleciach. 
Ich w ynikiem  są nie ty lko  liczne obryw y i podcięcia, lecz 
także parow y i w ąw ozy, k tó rym i często w iodą drogi (ryc. 2). 
D ziałalność w spółczesną tych  procesów  w idać tu  na każdym  
odartym  z roślinności sk raw ku  pow ierzchni ziemi. Tylko 
zdolnościom  sam orzutnego odradzania  się pokryw y roślinnej 
naw et na siln ie pochylonych  stokach  zaw dzięczać należy, że 
dolina M rogi jest do tychczas terenem  o urozm aiconym  k ra j
obrazie, nie zaś obszarem  zajętym  przez przesiew ane w iatrem  
piaski.
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golnie in tensyw naYr i i n ^ an^ C h ro ln ic z o  zaznacza się szcze- 
w idać na polach iVc™ (l?c^  g leb’ W iosn3 w w ielu m iejscach 
n iu tk iej w a rs tw y 'o lP ifJ  w r dosta i ^ e g o  się spod cie
kow ej gospodarki n T I i  P °M tnym  w yrazem  skutków  rabun-

s tokach są pokaźne połacie zupełnych
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nieużytków , ongiś pól ornych, dzisiaj terenów  zalesianych  
z w ielkim  trudem . Takie obszary , zaznaczone na m apie (ryc. 
2) jako  „ tereny  o zdew astow anym  krajob razie" , w ystępu ją  
pod Bronowicam i, Rogowem, m iędzy K ołacinem  a Kołacin- 
kiem. D enudacja, czyli zm yw anie gleby, godzi w podstaw y 
istn ien ia  i trw ania  k ra job razu  społecznie i gospodarczo w ar
tościow ego. Toteż te ren y  te  w ym agają  zastosow ania środków  
przeciw erozyjnych , a zwłaszcza szybkiego ich zalesienia.

L a s  l i p o w y  w R o c h n i

Szczególnie p iękny  i in te resu jący  las po rasta  p raw y  stok 
doliny nad staw em  na w prost daw nego dw orku m yśliw skiego 
w Rochni (obecnie siedziba szkoły), w oddziale 111 u roczyska 
„Koluszki" (N adleśnictw o Państw ow e Brzeziny). Rosnący tu 
w ielogatunkow y las liściasty , typu  grądow ego, należy  do ze
społu Q uerceto-C arpinetum . W yraźn ie  w ystępu jące  tu  p ię
tra  roślinności n ad a ją  tem u lasow i puszczański charak ter, 
W  drzew ostan ie  rosną  przew ażnie około 90-letnie sosny i dę
by szypułkow e. O bok nich są też okazy starsze, 150 do 200- 
letnie. Znaczną dom ieszkę tw orzą: lipa drobnolistna, buk 
i brzoza b rodaw kow ata, rzadziej spo tyka  się osikę, w iąz po l
ny i topolę b iałą. Lipa, m iejscam i, zwłaszcza wzdłuż parow ów , 
jes t gatunkiem  dom inującym . Sm ukłe i gönne lipy  p rzek ra
czają tu  w ysokość 25 m p rzy  obw odzie pni w p ierśn icy  2 do 
2,5 m. W y kszta łca ją  one p iękne korony  i znakom icie odna
w iają  się w sposób natu ra lny . N a podkreślen ie  zasługuje w iel
ka  żyw otność lipy  w  Rochni, k tó ra  też  jest najliczn iej rep re 
zentow ana w na lo tach  i podrostach  oraz przenika do sąsied 
nich, suchszych partii boru  m ieszanego. To n a tu ra lne  s tanow i
sko lipy  jes t p raw dopodobnie  resztką w iększego niegdyś lasu  
lipow ego nad  M rogą.

W  podszycie lasu  panu je  porzeczka alpejska Ribes alpi- 
num. O bok niej znajdziem y tu p raw ie w szystkie nasze k rze
w y leśne. Bardzo licznie w ystępu je  tu  zwłaszcza np. w aw rzy
nek  w ilczełyko Daphne m ezeieum . W iosną  runo  złoci się pę
kam i kw iatów  pierw iosnki lekarsk ie j Primula officinalis. N ad
to rosną  tu m. i. p ap ro tka  zw yczajna Polypodium  vulgare, 
czerniec g ronkow y A ctaea  spicata, bluszcz H ederá helix, łu- 
sk iew nik  Lathraea sąuamaria, m iodow nik m elisow aty  M elit- 
tis m elissophyllum , m arzanka w onna A speru la  odorata, p rzy 
tu lia  Schultesa Galium Schultesii, kozłek bzow y Valeriana  
sam bucifolia  i w iele innych,
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K rajobrazow o szczególnym  zakątkiem  tego lasu  jest parów  
u ugości około 200 m, k tó ry  zaczyna się w  pobliżu zab y tk o 
wego m odrzewia, oznaczonego na rycin ie 3 num erem  3 i koń- 
czy s*g na ta ras ie  zalew ow ym  M rogi tuż pow yżej staw u 
w Rochni. Parów  ten  jest zadrzew iony praw ie sam ym i li- 
Psrni, a jego strom e i w ysokie do 7 m stoki zarasta  nadzw y
czaj bu jna roślinność. N a płaskim  stożku napływ ow ym  tego 
Parowu, w śród podm okłej łączki na sk ra ju  lasu  zakw ita w m a
ju jedna z na jp iękn ie jszych  naszych roślin  w iosennych — 
Pełnik europejski Trollius europaeus. D rugie stanow isko peł- 
m ka w Dolinie M rogi znajdu je  się pod wsią G ałków ek—P ar
cele, około 200 m poniżej szosy do Brzezin; odnalazł je stu- 

ent biologii U niw ersy tetu  Łódzkiego, Kazim ierz M a r c i 
n i a k .

Las z udziałem  lipy w Rochni należy  do najcenn iejszych  
zbiorow isk leśnych  w w ojew ództw ie łódzkim . Celem  zabez
pieczenia go oraz pełnej resty tuc ji lipy  na tym  jej na tu ra l- 
bym stanow isku  należy  na jładn ie jszy  fragm ent tego lasu, o po
w ierzchni około 7 ha, uznać za zupełny rezerw at przyrody.
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L a s  w L i s o w i c a c h

Je s t to  niew ielki s ta ry  las rosnący  na praw ym  stoku  do
liny  na w prost pałacu w Lisowicach, zagospodarow any p a r
kowo. O koło 150-letni d rzew ostan  sk łada  się z sosny zw y
czajnej, dębu szypułkow ego, lipy drobnolistnej, buka, jaw oru  
i graba. O bw ód pni dębów  przekracza 2,5 m1, sosen, buków, 
lip i jaw orów  — 2 m. Z w yjątk iem  sosny w szystkie drzew a 
odnaw iają  się w sposób n a tu ra ln y  i m ają bogate podrosty. 
W  run ie  w ystępu je  m. i. barw inek  pospolity  V inca  minor. 
O lesie  tym  pisał Ł a p c z y ń s k i  (1892): ,,O prócz parku  m a
ją  Lisowice za staw em , przez k tó ry  przepływ a rzeka M roga, 
p iękny  lasek  spacerow y d la w arszaw skich  letników . Rośnie 
on na dość strom ej pochyłości spadającej do staw u, z na- 
kłonem  ku  północy. Jesien ią  lasek  aż się czerw ieni od gron 
bzu koralow ego Sam bucus racem osa. K iedyś zasadzony, roz
rodził się obecnie obficie w całym  lasku, znajdując w arunki 
do karpack ich  n ieco  zbliżone, bo chłód i w ilgoć od staw u". 
Las ten  do dzisiaj zachow ał w iele uroku, natom iast co do bzu 
koralow ego należy  dodać, że poza Lisowicam i jest on sze
roko rozpow szechniony w całej dolinie górnej M rogi i n a 
leży do natu ra lnych  sk ładników  flory  doliny.

Z a b y t k o w e  d r z e w a

Spośród w ielu sta rych  i p ięknych  drzew  doliny M rogi do 
najcenn iejszych  należą trzy  okazy  m odrzew ia polskiego La- 
rix polonica, k tó re  rosną w  K oluszkach Starych, w odleg ło
ści 5 km na południe od Brzezin oraz 5 km  na północ od stacji 
w Koluszkach. W iek  ich m ożna szacow ać na około 200 lat. 
P ierw szy m odrzew  (ryc. 4) rośn ie  na w ysokim  stoku  doliny 
tuż przy  szosie Koluszki—Brzeziny, na polu. Drzewo, o ob
w odzie pnia 3,60 m i w ysokości 14 m, ma osobliw y pokrój: 
w ierzchołek jes t ścięty, a z grubego pnia w y rasta ją  prze
w ażnie poziom o rosnące, stosunkow o cienkie k o n ary  i ga
łęzie. Dzięki w yniosłem u położeniu i o ryginalnem u w yglądo
wi m odrzew  ten  tw orzy w yraźny  akcen t w k rajobrazie. Drugi 
m odrzew  rośnie za zdew astow anym  parkiem , 150 m na wschód 
od szosy, na m iedzy wśród pól i jest znacznie m niej okazały 
od poprzedniego. Szablasto  w ygięty  jego pień  ma 2,5 m 
w obwodzie, w ysokość zaś w ynosi 9 m. Trzeci, najw iększy  
m odrzew  znajdu je  się w lesie sosnow ym  na praw ym  stoku

1 Obwód drzew  m ierzono na w ysokości 1,30 m nad ziemią.
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y  4. M odrzew polski L arix  polonica  w  K oluszkach S tarych, obwód
pn ia 3,60 m

F ot. R. O laczek

pnia1 w y n o s i ć 16 112 b ’ p rzy  drodze (ry c - 5)- O bw ód jego  
do dwu j  wYsokość około  25 m. W  przeciw ieństw ie
kąty . b Przednich pień jego jest zdrow y, prosty, lecz sę-

zosteło<śrZiąWc i r z ^ S 1USZkach S tarych  Scl  przypuszczalnie po- 
nolskipnr. * wostanGw ze znacznym  udziałem  m odrzewia
Raw skie i 'i W y ż T n J T ^ i  n iegdyś na obszarach W ysoczyzny 
rych  należy ii yily Łodzkiej. S tanow isko w K oluszkach Sta- 

y znać za now e na tu ra lne  stanow isko  m odrzew iaX
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polskiego w ysunięte  na jda lej ku północnem u zachodow i 
w Pasie W yżyn Środkow ych. M oże ono mieć pew ne zna
czenie dla znajom ości rozprzestrzenienia się tego  gatunku 
w k ra ju  i d latego  zasługuje na ochronę.

N ajładn iejsze dęby szypułkow e skupione są w  Rochni. 
W  lesie nad brzegiem  staw u oraz przy drogach  i w śród pól 
rosną 23 dęby o obw odach 2,80—4,80 m. Tw orzą one cenną

Ryc. 5. P ień  m odrzew ia polskiego w  oddziale 112 uroczyska „K olu
szki”, obwód 3,70 m

F o t. R. O laczek
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yc. 6. Dąb w  ogi odzie szkolnym  w  Rochni, obwód pn ia 4,80 m
F ot. R. O laczek

ozdobę k rajob razu  tych  okolic (D y  1 i k i i. 1954). N aj- 
p ę niejszy dąb rośnie w ogrodzie szkoły w Rochni (ryc. 6): 

row y pień, o obw odzie 4,80 m, dźw iga szerokokopulastą  
° r}° ^  °  prądnicy 19 m i w ysokości 15 m. Rów nie p iękny  dąb 

WS igfiri nie;^ aw na przy  drodze do Lisowic, lecz został ścięty  
-i ' i r pku. W iek  pow alonego olbrzym a sięgał 220 lat, 

°  pnia 4,79 m ' Przykład ten  św iadczy, jak  pilną jest 
P c ą otoczenie tych  dębów  opieką praw ną. W praw dzie
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w roku  1948 U rząd W ojew ódzki uznał d rzew ostan  w Rochni 
za zabytkow y (Zabytki przyrody.. 1949), do dziś jednakże 
nie został on poddany ochronie w m yśl now ych przepisów .

W  pobliżu źródeł M rogi rośnie najgrubszy  w okolicach 
Łodzi buk, k tórego  pień ma 4,5 m w obwodzie. Z najdu je  się 
on obok rem izy strażack iej, przy drodze we wsi Gałków ek- 
Kolonia. N a w ysokości 3 m pień buka rozgałęzia się na 
dziew ięć konarów , z k tó rych  siedem  obcięto, boleśnie k a le 
cząc i oszpecając drzew o. N ajdale j ku  północy w ysunięty  
jest buk o obw odzie pnia 1,95 m, rosnący  w śród zarośli na k ra 
wędzi parow u w Rogowie. W yznacza on kres w ystępow ania 
tego gatunku drzew a w dolinie M rogi, k tó ra  przecina północno- 
w schodnią granicę zasięgu buka w Europie.

W śród  innych zabytkow ych drzew  licznie reprezentow ana 
jes t lipa drobnolistna. N ajgrubsza lipa rośn ie na wzgórzu za 
sadem  PGR w Rogow ie (ryc. 7). M a ona 5,40 m w obwodzie 
i ponad 20 m w ysokości. Część konarów  jes t sucha, jednakże 
pień odznacza się zdrow ym  wyglądem . W  alei w iodącej do 
tego PGR-u rosną dw ie lipy, chronione jako  pom niki p rzy 
rody, o obw odach 3,25 m i 3,70 m. W e w schodniej części 
wsi G ałków ka, przy drodze, znajdu je  się lipa o w ysokości 
27 m, o dw u pniach zrośniętych do w ysokości 1,5 m. W spólny

Ryc. 7. S ta ra  lipa  za sadem  w  Rogowie, obwód pn ia 5,40 m
F o t. R. O laczek
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obwód pni poniżej m iejsca zrośnięcia w ynosi 5,80 m. W  Kolu
szkach Starych, przy skręcie  szosy pod lasem , rozpościera 
szeroką koronę, opanow aną przez jem iołę, lipa o obwodzie 
4,10 m. W  K ołacinku w okół kościoła rośn ie k ilka lip, z k tó 
rych  cztery  najw iększe m ają po 3—4 m obwodu, zaś w Ko- 
łacin ie w parku  trzy  lipy o obw odach: 3 m, 3,60 m, 3,50 m ; 
na osta tn iej wisi kapliczka z drew nianym  św iątkiem  lu 
dowym.

W  tym że parku  w K ołacinie rośn ie k ilka s ta rych  w iązów 
górskich. N ajw iększy  z nich ma 5,05 m w obw odzie i osiąga 
30 m w ysokości. R osnący obok drugi wiąz, o obwodzie nieco 
m niejszym  (3,60 m), jest jednakże tak  sam o w ysoki, posiada 
przy tym  p rosty  i gonny pień  nie rozgałęziający  się aż do 
Wysokości 18 m. N a podjeździe przed pałacem  rosną dwa 
w iązy o obw odach po 3 m. N a żadnym  z tych  w iązów  nie 
widać choroby w iązow ej tak  często nękającej te piękne 
drzew a.

G ł a z y  n a r z u t o w e ,  e o l o g l i p t o l i t y

Obraz doliny M rogi by łby  niepełny, gdyby pom inąć głazy 
narzutow e (eratyki), k tó re  spo tyka  się szczególnie licz
nie w okolicy Rogowa. N ajw iększy  głaz o rozm iarach 

1,5 X 2,5 m znajduje  się w lesie tuż przy ścieżce tu ry 
stycznej na lew ym  brzegu M rogi.

Osobliw ym  kształtem  w yróżniają  się eo loglip to lity  (ryc. 8), 
zyh  głazy urzeźbione przez w iatr. Pew na ich form a nosi nazwę 

^graniaki". Ich pow stanie w iąże się z klim atem  peryg lacjal- 
^ riP p aki Pan °w ał tu  w okresie  osta tn ich  zlodow aceń. W  stre- 
na 1ZS26j czo*a lądolodu okruchy skalne, leżące wówczas 
cvM OWiier2Ckn^ byłY szlifow ane przez niesione silnym  anty- 
nich nf rn^ m w iatrem  ziarna piasku, k tó re  też w ytw orzyły  na 
Str ,  ̂ a rak terystyczn ie  w ygładzone lica i ostre  kraw ędzie.
• , “■ u ra  i tekstu ra  głazów  sp rzy ja ła  urozm aiceniu  rzeźby
w P ° ^ lerzch n i: tak  na przykład  spo tykane bardzo często 

ys ające żeberka są żyłam i kw arcow ym i, częściow o w ypre- 
P row anym i przez selek tyw ne w ietrzenie i erozyjną działal
ność w iatru  (D y l i k  1952).
w Pol ite ratu rze  Pośw ięconej ochronie głazów narzutow ych 
przez w 6 zwr ócono dotychczas uw agi na głazy rzeźbione 
n ;onj , „ ia r ' i.ab;o na osobliw e i godne ochrony tw ory  p rzyrody 
k a - r h ^ T J (por- nP-: B i r k e n m a j e r  1959, C z e r n i c -  

'  °  w s k  a 1960, M a ł k o w s k i  1960). N aw et nie-
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Ryc. 8. Eologlip to lity  — głazy rzeźbione przez w ia tr  na polu w  Rogowie
F o t. R. O laczek

w ielkie, od k ilku  do kilkudziesięciu  cm średnicy  m ające eolo
g lip to lity  swym  kształtem  zaciekaw iają  tu rystę, dla nauki zaś są 
cennym  dokum entem  m inionego klim atu. C iekaw sze eologlip
to lity  znajdyw ane na polach  ornych  m ożna by kolekcjonow ać 
w m uzeach reg ionalnych  z zanotow aniem  m iejsca i w arunków  
znalezienia, ich  skupienia zaś w ystępu jące  in situ , na p rzy 
k ład  w odkryw kach i odsłonięciach u tw orów  peryg lacjalnych , 
należałoby  chronić w sposób rezerw atow y.

W n i o s k i

Dolina górnej M rogi jest terenem  o dużej w artości tu ry 
styczno-w ypoczynkow ej, gdyż odznacza się różnorodnym  i m a
low niczym  krajobrazem  oraz dobrym i w arunkam i k lim atycz
nymi. Jednocześnie jest to te ren  in te resu jący  pod względem  
naukow ym  i dydaktycznym , k tó ry  może być w ykorzystany  
dla badań  naukow ych i dla w ycieczek szkolnych z terenu  
Łodzi, Brzezin i innych  m iejscow ości.

Celem  trw ałego  uży tkow ania  i pom nożenia w artości doliny 
konieczne jest w ykonanie  ściśle określonych  długofalow ych 
zam ierzeń w zakresie inw estycji tu rystycznych  oraz w dzie
dzinie ochrony przyrody, k tó re  m uszą objąć całą dolinę a nie 
ty lko  jej drobne fragm enty . Poczesne m iejsce w inny zająć
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inw estycje  m ające na celu zachow anie na tu ra lne j szaty  ro 
ślinnej, lesistość doliny jest bowiem  niska i w inna być zw ięk
szona co najm niej dw ukrotnie. Zalesić należy nieużytki, p a
row y  i obszary o zaznaczającej się erozji gleb. W  doborze 
drzew  należy stosow ać gatunki rodzim e, jak  dąb, lipa drobno- 
listna, m odrzew polski, buk, wiąz.

Szczupły obszar i m ały przepływ  w ody znacznie ogranicza- 
ją możliwości m asow ej oraz skoncen trow anej tu rystyk i i na- 
teren /e  ^°nieczność r o z p r o s z e n i a  inw estycji na całym  
kraiob r bzcze9ólnie niebezpieczna i groźna — nie ty lko  dla 
poczvnkZu. doliny> ale przede w szystkim  dla rac jonalnego  wy- 
dow v k U. udności — jest zaznaczająca się skłonność do bu- 
nvcb l Osztowny ch i w i e l k i c h  ośrodków  sportów  wod- 

Y W  Darów' res tau rac ji z dansingam i, plażow isk itp. 
dwu Zakresie ochrony  przy rody  pożądane jest u tw orzenie 
/ rezerw atów  lasu  m ieszanego z udziałem  lipy  w Rochni 
cześĈ Ŝ °  ^ ° i uszki) oddział 111, pododdziały  j, k, w, x, t, 
obraC10W°  k °  Pow ierzchni około 8 ha oraz rezerw atu  k raj- 

azow ego w przełom ow ym  odcinku doliny m iędzy Chrapa- 
ne„a Ro.5ow em ; celem  tego rezerw atu  by łaby  ochrona natural- 
est ^  oraz w łaściw e zagospodarow anie przyrodniczo-
w ety czne terenu. N ależy uznać za pom niki przyrody 
żvSfZ ? S t k i e . zabytkow e drzew a i zapew nić im ochronę, nale- 
fai, ez Przedsięw ziąć środki dla rac jonalne j ochrony dzikiej 

ny doliny, zw łaszcza ptaków .

PIŚM IENNICTW O
wione^ a i e r  R - D959)- Zagadnienia ochrony przyrody n ieoży-

C z e r n '  Cif' ° Chr' P rzy r - R - 26- s- 16—32. 
cji głazom  *,a ~ c h o d k o w s k a  D. (1960). O rejestracji oraz inspek-  

D y l l k  j  n o ? MCh' P rz ' §eo1- R - 8- Z - 5> s- 260—262. 
lessu w  śród i r n i  • n '  GłazV rzeźbione przez w ia tr i u tw ory  podobne do 

D y  l i k  T Sr , ,l?ce' Z Ba(la ń  C zw artorzędu w  Polsce, 3, s. 231—332. 
łódzkie, p r z e w ń a n i /1 i k  Z ’’ K a c z m a r e k  R. (1954). W ojew ództw o  

Ł a p c z y ń s k *  ^ ry s ty c z n y , s. 167. W arszawa, 
fizjogr. T. 12 s 71L .1V  i1892l- z  pow iatu  trockiego do Szczaw nicy. Pam .

nej i je  i za°snhdm V>S ' 1̂96°)- O ochronie zab y tkó w  przyrody n ieożyw io-  
i o w T ^ n  PrZ- geo1- R - 8 Z. 7 s. 241—243. 

ss. 375 . Łódź. W1CZ J ' (1960). Conspectus Florae Lodziensis. P r. ŁTN,

ta c ł^ra w sk im  T erenV rekreacyjno-w ypoczynkow e w  powia-
P o T e tT  V S * " 1' Łódzkie Czas. Sosp. 8, s. 79-91. 

łódzkiecin ts  o o i -  A ',  ^  tu rystyczno -w ypoczynkow e w ojew ództw a
Z a h u th i'n  Llf a O chrony Przyrody. Łódź. 

ojcz. z. 11/12,PsZ 58°dy"' W w ° iew ództw ie łódzkim  (1949), C hrońm y P rzyr.
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MARIA DRŻAŁ

Na m arginesie nowej książki o gospodarce wodnej

W  1962 roku  ukazała  się książka A leksandra T u s z k i  pt. 
G ospodarka wodna, w ydana przez w arszaw skie w ydaw nictw o 
A rkady. Książka obejm uje 352 strony  d ruku oraz 183 fo tog ra
fie, m apy, tabele  i w ykresy. Z punktu  w idzenia ochrony p rzy
rody  jest to jedna  z na jbardzie j cennych pozycji w ydaw ni
czych ostatn iego okresu.

A utor, znany specja lista  od spraw  w odnych, omówił 
w  prostej i p rzejrzystej form ie całą w ielokierunkow ą p ro 
b lem atykę w chodzącą w zakres gospodarki w odnej w Pol
sce, obejm ującą m. i. zagadnienia techniczne, ekonom iczne, 
praw ne i organizacyjne.

N aczelnym  zagadnieniem , łączącym  w jedną całość bogatą 
treść om aw ianej publikacji, jest praw idłow e, rac jonalne  go
spodarow anie zasobam i wodnym i. Jest to więc także i dla 
w spółczesnej ochrony p rzyrody  zagadnienie o kap ita lnej 
wadze.

Treść książki zaw arta  jest w cz ternastu  rozdziałach.
Rozdział I om aw ia cele i s tru k tu rę  gospodarki wodnej. 

A utor rozum ie pod tym  pojęciem  całą dyscyplinę naukow ą, 
a nie ty lko  form y adm inistrow ania zasobam i wodnym i. W y 
pow iada się przy  tym  zdecydow anie za uznaniem  w ody 
w środow isku przyrodniczym  nie ty lko  jako surow ca, ale 
w rów nej m ierze jako  czynnika biologicznego. Takie s tan o 
w isko au to ra  potw ierdza n astępu jący  cy tat: „W  dziedzinie 
gospodarki w odnej obecnie pow inny k ierow ać tw órczością 
naukow ca, inżyniera i adm in istra to ra  nie ty lko k ry te ria  tech 
niczne czy przesłanki adm inistracyjne lub ekonom iczne, ale 
i p raw a przyrodnicze, k tó re  zasadniczo decydują  o życiu danego 
regionu i jego m ożliw ościach rozw ojow ych".

Rozdział II pośw ięcony jest zagadnieniom  wodnym  w as
pekcie planów  p rzestrzennych  i perspektyw icznych. Potrzeby 
gospodarki w odnej w p lanow aniu  przestrzennym  uw aża a u 
to r za najw ażniejsze. N atom iast p lanow anie perspektyw iczne 
na odcinku gospodarki w odnej pow inno być ujm ow ane jak

16



najszerzej na tle środow iska przyrodniczego i oparte  na do
k ładnej znajom ości ak tualnego stanu  zasobów  wodnych.

Rozdział III om aw ia charak te ry sty k ę  bilansów  wodnych, 
zw racając dużo uw agi na zagadnienia rezerw  w odnych. 
Z punktu w idzenia ochrony przyrody na szczególną uw agę 
zasługuje poruszone w tym  rozdziale przez au to ra  zagadnie
nie ochrony wód gruntow ych i ich poziomów. A utor cy tu je  
szereg przykładów  rabunkow ej eksploatacji wód podziem 
nych w różnych państw ach na św iecie. Polska, k tó ra  nie jest 
bogata w zasoby wodne, coraz częściej zaczyna korzystać 
ze swych podziem nych rezerw . W yłon ił się w ięc i u nas 
2 punktu w idzenia gospodarki w odnej bardzo w ażny problem  
ochrony wód wgłębnych.

Rozdział IV poświęcony jest zarysowi hydrograficznemu
1 hydrologicznem u ziem polskich i da je  podstaw ę do szcze
gółowego om ów ienia w następnych  częściach książki zagad
nień wodnych, zw iązanych z najw ażniejszym i dziedzinam i 
gospodarki narodow ej.

Rozdziały: V (rolnictwo, leśnictw o, rybactw o), VI (woda 
dla m iast i przem ysłu) i VII (ochrona czystości wód, zagad
nienie ścieków) są także i z punktu  w idzenia ochrony zaso
bów przyrody szczególnie in teresu jące.

Potrzeby w odne ro ln ictw a polskiego zostały  om ówione
2 uw zględnieniem  zróżnicow ania p rodukcji rolnej, m ającej 
-P e w n ie  odpow iednie norm y spożycia.

W tym sam ym  rozdziale sporo m iejsca pośw ięcił autor 
rob  lasów w obiegu w ody w środow isku przyrodniczym  oraz 
ich znaczeniu dla gospodarki w odnej. W skazał na koniecz
ność prow adzenia szeroko zakro jonych  prac z tego zakresu, 
m iędzy mymi: określen ia  potrzeb w odnych leśnych  zbiorow isk 
roślinnych, oznaczenia w pływ u zalesien ia i zm ian stru k tu ry  
drzew ostanów  na składnik i b ilansu  wodnego, usta len ia  opty
malnych poziomów wód gruntow ych dla poszczególnych ty 
pów siedlisk leśnych, w yjaśn ien ia  w pływ u stosunków  wod- 
nych na zdolność p rodukcy jną siedliska leśnego itp. A. T u- 
s z o pisze: ,.W ielkie znaczenie i w ażną ro lę do spełnienia 
m ają tu obszary górskie lasów  chronionych, górskie parki 
narodow e: tatrzański, pieniński, a także rezerw aty  leśne 
w Beskidach oraz na Podgórzu K arpackim , k tó re  pow inny 
spełm ac rolę w ielkich labora to riów  i pracow ni naukow ych..."

W tym że rozdziale om ów ione zostało ponadto  zagadnie
nie zaopatrzenia wsi w wodę pitną i pobieran ie  jej dla potrzeb 
gospodarczych. Bardzo w yraźnie  uw ypuklił przy tym  autor 
spraw ę racjonalnego  w ykorzystan ia  i ochrony zasobów  wód

C h ro ń m y  P rz y ro d ę  2 1?



podziem nych jako  głów nego źródła zasilania. Stąd spraw ą 
konieczną i pilną jest szczegółow e zlokalizow anie oraz ilo
ściow e i jakościow e określen ie p rzydatności tych  zasobów.

Zagadnienie rybactw a śródlądow ego na tle  ogólnej p ro 
blem atyki gospodarki w odnej om ówił au to r z pełnym  zrozu
m ieniem  potrzeb tej odrębnej gałęzi gospodarki narodow ej. 
W  podrozdziale zaty tu łow anym  „Technika i przem ysł a in
teresy  ry b ac tw a ” A. T u s z k o  stw ierdza zm niejszenie się 
bogactw a rybnego naszych wód śródlądow ych i w ym ienia 
najw ażniejsze przyczyny tego ujem nego zjaw iska. Są to: za
nieczyszczenie wód przez ścieki zakładów  przem ysłow ych 
i m iast, regu lacja  i k analizac ja  rzek, urządzenia p iętrzące nie 
p rzystosow ane do w ym agań rybactw a, nadm ierne połow y 
przy n iezadow alającej ochronie ryb  i niedostatecznym  z a ry 
bianiu.

Szczególnie in te resu jący  jest rozdział VI („W oda dla m iast 
i p rzem ysłu”). W  jednym  z jego podrozdziałów  au to r om aw ia 
stosunkow o dokładnie  ochronę źródeł zaopatrzenia  w wodę. 
Chodzi tu  przede w szystkim  o strefy  ochronne, obejm ujące: 
te re n y  lezące w okół m iejsc natu ra lnego  w ypływ u wody, od
cinki cieków  pow ierzchniow ych, tereny  rozciągające się w o
kół jezior itp. Poza zagadnieniem  zapotrzebow ania w ody p it
nej dla osiedli m iejskich sporo uw agi pośw ięca au to r p ro 
blem owi zużycia w ody przez przem ysł, p rzedstaw iając  do
k ładnie potrzeby  w odne przem ysłów : chem icznego, spożyw 
czego, hutniczego, celulozow o-papierniczego i w łókiennicze
go. Zagadnienie przem ysłow ego zużycia w ody w Polsce z ilu 
strow ane zostało bogato danym i liczbowym i.

O bszerny 33-stronicow y rozdział VII pośw ięcony jest 
ochronie  czystości wód i zagadnieniu  ścieków . A utor podaje  
w nim: k lasyfikację  wód, ch arak te ry sty k ę  wód ściekow ych, 
zanieczyszczenie w ód w Polsce (rzeki W isła i O dra oraz n ie
k tó re  ich dopływ y), sam ooczyszczanie się wód otw artych, 
ogólne w iadom ości o m etodach oczyszczania ścieków  i ro l
niczego w ykorzystan ia  ścieków . Mimo istn ien ia w skali ogól
nopolskiej n iepełnych  m ateria łów  dotyczących  tego zagad
nienia i tak  w yłania  się z nich obraz bardzo niepom yślnej sy 
tuacji ściekow ej w naszym  kraju . A  sy tuac ja  ta z roku  na rok 
się pogarsza! A utor w yraźn ie  to podkreśla, m ocno akcen tu
jąc — w oparciu o dane K om itetu G ospodarki W odnej PAN 
— fakt, że „nieoczyszczanie ścieków  doprow adzić może nasz 
k ra j do katastro fy , do zatrucia  naszych wód, do grożącego 
życiu ludzkiem u pogorszenia się stanu  sanitarnego..."

Rozdział VIII pośw ięcony jest energetyce. Dwa jego pod
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rozdziały om aw iają zagadnienie ogólnego określen ia  zasobów 
energii wód śródlądow ych oraz szczegółow ego ich oznacze
nia dla terenów  Polski.

W rozdziale IX om aw ia au to r zagadnienia żeglugi śród- 
ądowej, zarysow ując na szerokim  tle h istorycznym  perspek- 
yw y rozw oju dróg  w odnych i transportu  rzecznego w Pol

sce. O cena sy tuacji w tej dziedzinie jest ostrożna. A utor nie 
UKrywa szeregu trudności, k tó re  w ynikają  bądź to z pozo
stałości daw nej gospodarki, bądź też ze specyfiki hydrogra
ficznej rzek polskich.

Rozdział X nosi ty tu ł „Powodzie". Tak, jak  i w poprzed
nim rozdziale, całe zagadnienie rozpatryw ane jes t w aspekcie 
ms orycznym , szeroko uw zględniającym  tę problem atykę 
W r ° znych k ra jach  świata. Z ochran iarsk iego  punktu  w idzenia 
najbardziej in teresu jące  są poruszane przez au to ra  zagadnie
nia ochrony przeciw pow odziow ej, m iędzy innym i zaś zagad
nienia zbiorników  re tency jnych  i zabudow a biologiczna.

ile p ierw sze zagadnienie u ję te  jest konw encjonalnie, o ty le 
w drugim  au tor w yraźnie zw raca uw agę na spraw ę lasów .

ydaje  się naw et, że zabudow ę biologiczną rozum ie jako 
zagęszczenie zalesień  w zlewni, co ma uregulow ać stosunki 
wo ne i przeciw staw ić się denudacji gleb. A'. T u s z k o  

" "'*as m ożna trak tow ać jako natu ra lny  zbiornik re- 
y ^ ° w nujący  i zm niejszający  odpływ  w ody". 

ob ra7n ,,Z>Jai • ma tY tu ł. "9 chrona p rzy rody  i piękno kraj- 
ce nisanei n r ? I  zaznaczyć, że po raz p ierw szy chyba w książ- 
7n a r 7nnpi n - a Przec^s tawicrinla św iata  technicznego i prze- 
n v r h  7T-olLt)rZe 6 Wf zYstkim  dla inżynierów  i techników  róż- 
r  t  T ^ specjalności, zagadnienie ochrony p rzyrody  do- 

9  y s ro d  ty tu łów  rozdziałów  pełnego „rów noupraw -
6S *° a ê ' l ak zresztą z om ów ienia całej

siązki jasno  w ynika, n ie jedyny! — w yraz docenienia przez au- 
i ra wagi tego zagadnienia w p rob lem atyce gospodarki wodnej, 

praw dzie au to r nie czuje się na tym  polu swobodnie, ale 
. wYsiarczający  sposób zakreśla  ogólną problem atykę ochra- 

n iars ą i podaje  ogólne w iadom ości o organizacji ochrony 
przyrody w Polsce.
r piaJeSt rze^zą cenną, że A. T u s z k o  widzi w yraźną ko- 

cję m iędzy szeregiem  isto tnych  zadań  ochrony przyrody 
gospo ark i w odnej np. w zakresie  u trzym ania  w łaściw ej 

w ó d ^ td  W sroc ôw *sku Przyrodniczym , zachow ania czystości

7 ł ^ art̂ Z°i d °b itn ie  podkreśla  także au to r konieczność n a le 
ży ej roski o zachow anie p iękna k ra job razu  oraz osiągnię
2*
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cie pełni w alorów  estetycznych  dla założeń technicznych 
zw iązanych z gospodarką w odną. Realność tych  założeń po
p iera  au to r przykładam i zaczerpniętym i z k rajów  eu ropej
skich. Jego  pogląd na te spraw y ilu stru je  poniższy cytat: 
,,Przy głębszej analizie każdego dzieła sztuki inżynierskiej 
w szczególności w  zakresie  budow nictw a wodnego, można 
dojść do przekonania, że w ydatek  uczyniony dla zachow ania 
lub podniesienia p iękna p rzyrody  jest celow y i op łacalny .'' 
I dalej... „Z ochroną p rzyrody  bezpośrednio  zw iązane jest 
p iękno otoczenia. N ależy  pam iętać, że ostatecznym  celem 
w szelkiej działalności człow ieka jest nie ty lko dach nad gło
wą i sy ty  żołądek, lecz zadow olenie z życia. Dla norm alnego 
człow ieka niezbędne do tego jest p iękno  otoczenia, w śród 
k tó rego  żyjem y..."

Rozdział XII om aw ia realizację  różnych  koncepcji zaopa
trzenia w wodę w ielkich obszarów  na w ybranych  p rzyk ła
dach zaczerpniętych  z różnych k rajów  kuli ziem skiej.

N astępne rozdziały, XIII i XIV, om aw iają koncepcję  roz
w iązań technicznych gospodarki w odnej w Polsce oraz zw ią
zane z tym  zagadnienia organizacyjne i ekonom iczne. Roz
działy  te z punktu  w idzenia ochrony i rac jonalnego  w ykorzy
stan ia  zasobów  w odnych są nie m niej w ażne i godne bliż
szego zapoznania się z ich treścią. W ydaje  się, że głów na 
teza au to ra  tej n iezm iernie in teresu jącej i potrzebnej książki 
streszczona została na jlap idarn ie j w zdaniu o tw ierającym  
ostatn i rozdział: ,,G ospodarow anie w odą na obszarze k ra ju  
jes t m ożliwe dopiero wów czas, gdy zasoby w odne zostaną 
przystosow ane w ten  sposób, że rea lny  stan ie  się w pływ  czło
w ieka na obieg w ody w przyrodzie, gdy w zakresie  uży tko
w ania i ochrony wód zostaną nadane potrzebne p raw a i n a 
łożone obow iązki na obyw ateli państw a i jeśli p raw a te bę
dą należycie respektow ane, a obow iązki rzeteln ie  w ykony
w ane".
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KAZIMIERZ KARCZMARZ

Reliktowa flora mchów 
na Pojezierzu Łęczyńsko-W łodawskim

W edług badań  florystycznych, przeprow adzonych na Po
jezierzu Łęczyńsko-W łodawskim , istn ieje  na tym  dotychczas 
a mało znanym  teren ie  w iele m iejsc godnych ochrony ze 

względu na p ierw otny  stan  zachow ania flory torfow iskow ej.
a niżu środkow opolskim  jest to jedyny  obszar bardzo licz

nego w ystępow ania ho,realnych i subark tycznych  gatunków  
roślin  kw iatow ych i mchów.

Roślinność te j k ra in y  była n iejednokro tn ie  przedm iotem  
zain teresow ań bo tan ików  ( K w i e c i ń s k i  1896, B a z y  l u k  
1947, F i j a ł k o w s k i  1958, 1958 a, 1959). Badaniam i flory 
m chów zajm ow ali się: E i c h i  e r  (1884), B ł o ń s k i  (1890).

w i e c i ń s k i  (1892), a ostatn io  J a s n o w s k i  (1956), 
L i s  o w s k  i (1960), K a r c z m a r z  (1962, w druku). Zagad- 
, • Pie °,c r,ony  roślinności torfow iskow ej, a szczególnie rzad- 
nr-7P7 9 RUn CT  P °łnocnyc h ' podjęte zostało po raz pierw szy 
P ró b ie ^  ^  1 F 1 j a ł k  o w s k 1 e g o (1959 a).

h y brioflory te 9o obszaru n ie  był jednakże dotychczas poruszany. 1 J
F^?ra m chów Pojezierza Łęczyńsko-W łodaw skiego jest 

zrozm cow ana i bogata. Ogółem  obejm uje ona 197 gatunków  
mchów, z czego około 60% przypada na m chy torfow iskow e. 
Na obszarze Pojezierza ży je  obecnie 9 gatunków  m chów 
z grupy tzw. relik tów  glacjalnyc-h, k tó re  są pozostałością 
flory lodowcowej. N ależą do nich: Calliergon m egalophyllum , 
C. tn farium , Cam ptothecium  nitens, C inclidium  styg ium , M e- 
er u a. J Tlquf tra' PaIudeda sąuarrosa, Scorpidium  scorpioides, 

huidium  lanatum  i Timm ia megapolitana. Są to  bardzo rzad- 
we fl° rze  m chów Polski i Środkow ej Europy. Ga- 

n a '. T a *er9 °n m egalophyllum  i Tim m ia m egapolitana  m ają 
, y °  szarze swe stanow iska n a jd a le j w ysun ię te  w Euro- 

CaIlier9on m egalophyllum  ma tu sw oje je- 
n o M s S * t Sk°  T aine dotychczas z Środkow ej Europy. S ta
rzą w via tkow nrf Ch Z ty ?h 9a tunków są na obszarze Pojezie- 

Yią iczne i bogate, jak  np. stanow iska Campto-
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thecium  nitens  i Scorpidium  scorpioides. Pozostałe gatunki, 
ze w zględu ¡na sta le  postępu jące osuszanie torfow isk, nie m o
gą zw iększać sw ych zasięgów  i w ykazują  tendencję  do ich 
zm niejszenia się a często i zaniku stanow isk. Tak więc przez 
przekopanie kanału  koło jeziora D ratów  w 1958 r. nastąpiło  
obniżenie poziom u wodnego w jeziorze o 2,5 m oraz zupełne 
osuszenie przy leg łych  doń torfowisk. Ż yjąca na nich jeszcze 
do n iedaw na 'bogata roślinność kw iatow a jak  też flora m chów 
w yginęły  doszczętnie.

A kcja m ająca na celu  ochronę m iejsc szczególnie bogatego 
w ystępow ania rzadkich gatunków  m chów relik tow ych i bo- 
realnych  pow inna być niezw łocznie pod jęta  ze w zględu na 
szybko postępu jący  proces osuszania, spow odow any działa
niem  system u irygacy jnego  połączonego z kanałem  W ieprz- 
-Krzna.

Pod względem  w ym agań ekologicznych m chy torfow isko
we należą w w iększości do hydrofitów , a ty lko nieliczne są 
higrofitam i. N ajbardzie j w rażliw e i niszczone są gatunki

Ryc. 1. Szkic sy tuacyjny  okolicy jezior: W ytyckiego, Długiego, K araś- 
nego, Wąskiego, Mosznego i Płotycznego z w ystępującą tu ta j relik tow ą

flo rą m chów
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mchów w ystępu jące na torfow iskach sta le  podtopionych, 
°  wysokim  poziom ie wód. Zupełnie bezpow rotnie niszczone 
są stanow iska mchów, k tó re  nie tw orzą sporogonów , oraz m a
jących na  obszarze Pojezierza południow e granice sw ych za
sięgów. Do m chów tych  należą w łaśnie gatunki reliktow e, 
będące najstarszym  elem entem  historycznym  flory tego re 
gionu. Zbiorow iska, jak ie  one tw orzą w espół z roślinam i w yż
szymi, m ają ch a rak te r zbiorow isk pierw otnych, zw iązanych 
ściśle z określonym i w arunkam i ekologicznym i (edaficznymi, 
geomorfologicznym i, klim atycznym i) i h istorycznym i Po je
zierza. Bardzo osobliw y układ  tych  w arunków  w płynął na 
w ytw orzenie się siedlisk, w k tó ry ch  obok relik tow ej roślin
ności kw iatow ej zachow ała się bogata relik tow a flora mchów.

Na całym  obszarze Pojezierza Lęczyńsko-W łodaw skiego 
istn ieje  w iele miejsc godnych ochrony, na k tó rych  żyje czę
sto po kilka relik tow ych gatunków  roślin. Jednakże pod 
względem bogactw a gatunków  najw iększą  w artość naukow ą, 
biologiczną i gospodarczą przedstaw ia część środkow a, k tó ra  
jest jednocześnie najbardzie j niszczona przez odprow adza
nie wód gruntow ych do system u kanałów  i row ów  m eliora
cyjnych łączących się  z kanałem  W ieprz-K rzna. Do najcie- 

aw szych pod w zględem  iflorystycznym  i na jbardzie j obecnie 
zagrożonych w yniszczeniem  należą dw a obszary. Najwięk- 

Zi mC t,1 mocią o u ro.zmaiconym pod względem  zróżnico-

Karaśnegcr°W ąskiegoSt M o s m e J r P ^ t  W ytyck ie9° ' Dłu9k:9°' i i  4. 9 ° ' M osznego, P łotycznego oraz przylega-
szanvch i m skich i przejściow ych, lasów  ¡mie-
I ublin—W łra  S1 bszar ten, położony na  północ od szosy
nowvch 7 aw a (ry c ' t), sk łada się z szeregu obniżeń tere-
t Z. k to rych  najw iększe zajęte  jest przez Jezioro W y-
wiAiirr.' . Jruujące ponad 270 ha pow ierzchni, drugie co do
wi j i  scl jezioro Pojezierza. M niejsze obniżenia zajm ują nie-
toinionp' łrirfSt0‘ za rasta j3ce jeziora i o taczające je silnie pod- 

p one torfow iska, k tó re  są rozm ieszczone jak  gdyby na pół-
^ °™ ym slkr.a ju . obw odu tego obszaru, przez środek k tórego  
przebiega niew ielkie w ypiętrzenie  m orenow e, osiągające naj-
iw  WySCi o ^  iyT9 na Północ od W ólki W ytyck iej
( I g a t  1954). N ajw iększe torfow iska niskie z boąatą  ro- 
D W u f^ ią- torfow iskow ą w ykształciły  się w pobliżu jezior 

J  , 9° 1 arasnego koło wsi Zaw adów ki i Lipniaka, częścio- 
nńin3 26 Wzdłluz zachodnich brzegów  Jeziora W ytyck iego  i na
weT* w v s o k u d M osznego. Torfow iska przejścio-
u . ykształciły  się w  sąsiedztw ie południow ych

g  ̂ zlor osznego i Długiego. Od w zniesień odpływ ają
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w kierunku  zachodnim  i w schodnim  liczne kana ły  i strugi. 
Część z nich odprow adza w ody w k ierunku  zachodnim  do do
liny Tyśm ienicy, a pozostałe do W łodaw ki. Poziom w ody grun
tow ej jest na tym  obszarze dość płytki, co stw arza dogodne 
w arunki dla rozw oju torfow isk i życia mchów. W ystępow a
nie natom iast w podłożu n a  niew ielkiej głębokości k redy  
w pływ a na silną eu trofizację torfow isk oraz u trudn ia  pow sta
w anie torfow isk przejściow ych i w ysokich. Na obszarze tym  
w ystępu je  najw iększa ilość stanow isk rzadkich gatunków  
mchów. N iek tóre  z nich, jak  Thuidium  lanatum  i Scorpidium  
scorpioides tw orzą sporogony. Jest to zjaw isko w yjątkow a 
w śród relik tow ych gatunków  m chów  i św iadczy o dobrych 
w arunkach  ich rozw oju  na  tym  teren ie. W ystępu jąca  na tych  
torfow iskach bogato rozw inięta w arstw a m chów odznacza się 
bardzo dużym  przyrostem . N iebyw ały  rozw ój m chów jest 
spow odow any panującym i na nich w arunkam i ekologicznym i, 
jak  stała  obecność w ysokiego poziom u wód, obecność dużej 
ilości CaCOs w podłożu i w wodzie (7— 13,5%>), m ały stopień 
koszenia i w ypasan ia  oraz n iedostępność dla człow ieka 
w okresie  w iosennym  i letnim . W  m iejscach szczególnie boga
tych  w w ęglan w apnia rosną n iek iedy  m asow o kalcyfilne ga
tunki m chów relik tow ych, jak  Calliergon trifarium, M eesea  
triquetra  i Scorpidium  scorpioides. Częste są rów nież liczne 
gatunki z rodzajów : Bryum , Calliergon  i Drepanocladus. 
W  m iejscach o odczynie obojętnym  częsty  jest Cam ptothe- 
cium  nitens. Na om aw ianym  obszarze w ystępu je  jeden  z n a j
rzadszych gatunków  m chów  naszej flory Paludella squar- 
rosa. M a on tu  dw a stanow iska, nad  jezioram i M osznem  i Ka- 
raśnem . Stanow isko nad Jeziorem  K araśnem  oceniam  jako 
jedno z najw iększych  w kraju . Zajm uje ono po
w ierzchnię około 950 m 2, na torfow isku przejściow ym  
na zachodnim  brzegu jeziora koło przysiółka ,,W ujek". Sto
sunkow o często w ystępu je  n a  torfow iskach tego obszaru, 
rzadki gdzie indziej gatunek  koprofilny  Splachnum  ampulla- 
ceum, rozw ija jący  się na  odchodach krów . Z ciekaw ych ga
tunków  północnych roślin  kw iatow ych w yjątkow o licznie ro 
sną takie, jak  ald row anda pęcherzykow ata  Aldrovanda v e s i
culosa, brzoza n iska Betula hum ilis, gnidosz kró lew ski Pedi- 
cularis sceptrum -Carolinum , w ierzby — lapońska Salix Lap- 
ponum  i borów kolistna S. m yrtillo ides  oraz skalnica torfow i
skow a Saxifraga hirculus. Potrzeba u tw orzenia  w om aw ia
nym  re jon ie  rezerw atu  p rzyrody  jest konieczna ze w zględu 
na u trzym anie  p ierw otnego ch arak te ru  w ystępu jących  zespo
łów torfow iskow ych i w ielu rzadkich, w tym  relik tow ych  ga
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tunków roślin  kw iatow ych i m chów. O becnie byt tych  roślin  
Jest zagrożony przez osuszające działanie kana łu  W ieprz- 
Krzna. N ajbardziej n iepokojący  jest fakt, że w opracow aniu  
jest p ro jek t osuszenia torfow isk przy legających  do jezior W y- 
tycfciego, M osznego i Długiego przez p rzekopanie row u o k ie 
runku przebiegu  północno-wschodnim , k tó ry  odprow adzić ma 
nadm iar wód do k o ry ta  W łodaw ki. M a oin na celu  obniżenie 
poziom u w odnego tych  jezior oraz osuszenie sąsiadu jących  
z nimi torfow isk i bagien.

Drugi obszar, k tó ry  pow inien być ochroniony przed znisz
czeniem, to torfow isko z bogatą florą m chów  i licznym i rzad 
kimi roślinam i kw iatow ym i nad  jeziorem  ,,S taw ek" na połu
dniowy w schód od Cycow a koło wsi Syczyna. Je s t to te ren  
niew ielki, zajm ujący pow ierzchnię około 1 m 2, k tó ra  po
w inna być chroniona. Od zachodu i południa p rzy legają  do 
niego osuszone w ostatn ich  la tach  pastw isko oraz częściowo 
zniszczone przez eksploatację  torfu  torfow isko niskie. Od 
strony północnej i w schodniej o taczają  go torfow iska niskie, 
silnie podtopione, na  k tó ry ch  panu je  zbiorow isko złożone 
z Ga iex  diandra, C. lasiocarpa  i C. rostrata. Na szczególną 
uw agę zasługuje na tym  torfow isku bardzo silny rozw ój war- 
s w y m szystej, k tó ra  w  m iejscach  pozbaw ionych zarośli do
ić ,^  Zl °  sa™e 9'° brzegu  jeziora. Z re lik tow ych  gatunków  
r;n/-°m -r ° Snąf tU- <" a ^ ie r3on trifarium, Cam ptothecium  nitens, 
C  J T  s ygium , M eesea triąuetra  i Scorpidium  scorpio- 
dnmpncp rza^ °  w ystępu je  też Bryum  neodam ense, B. neo- 
rnm nhim  oraz ta^  pospolite gatunki, jak  Aula-
C ninnnfp, US re’ Pry um v en tr icosum , C allieigon cuspidatum , 
D TP^nhrp ni'n ^ re Panoc â<Jus aduncus, D. lycopodioides, 
pj f D/??' • v ern;cosus, D. Sendtneri, M nium  aftine  var.

' Phllonotis iontana  i inne. W śród  gatunków  relik to- 
„ 7 ^ .  SP° r ° g? n7  tworzfi Cinclidium  styg ium  i Scorpidium  
corpioides. Jednakże  sporogony  Cinclidium  styg ium  n ie  są 

norm alnie rozw inięte.
, . W  przypadku zorganizow ania ochrony relik tow ych  qatun- 
k o w  m chów na torfow isku nad  jeziorem  „Staw ek" w y sta r
czyłoby zlikw idow anie row u odw adniającego, k tó ry  odpro- 
wa za wodę do doliny Świnki oraz ograniczenie pasienia 
oydła i eksp loatacji torfu  w prom ieniu  200 m od jeziora.

jf? !Wyżs?e  w nioski w spraw ie u tw orzen ia  rezerw atów  
c e .em1 zorganizow ania p lanow ej ochrony ich relik- 
5atunJ ow na  Pojezierzu Łączy ńsko-W łodaw skim  są

arrirmpntfZaSadnii°? e 1 pilne i — Jak  w ynika z przytoczonych 
i gum entow  — łatw e do zrealizow ania. W ydaje  się rów nież
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w pełni uzasadnione przekonanie, że ochrona relik tow ej flo
ry  m chów ma poza ogólnie znanym i podstaw am i ( K u c  1959, 
S z w e y k o w s k i  i T o b o l e w s k i  1959) jeszcze n astę 
pujące:

1. O chrona relik tow ych  gatunków  m chów żyjących na 
torfow iskach w iąże się ściśle z ochroną relik tow ych  gatun
ków torfow iskow ych roślin  kw iatow ych i zbiorow isk przez 
nie tw orzonych.

2. W ystępow anie  relik tow ych  gatunków  m chów torfow i
skow ych na stanow iskach obecnie istn iejących  w skazuje 
i u łatw ia badanie ich w ystępow ania w układach  s tra ty g ra 
ficznych torfów. Pozwala jednocześnie poznać ich daw ne roz
m ieszczenie w porów naniu  z w spółczesnym  i zbadać przyczy
ny zm niejszania się ich obecnych stanow isk Pośrednio zaś 
um ożliw ia poznanie następstw  zbiorow isk roślinnych  od 
w czesnego ipostglacjału do okresu  teraźniejszego.

Zakład S ystem atyk i i G eografii Roślin UMCS w  Lublinie.
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ZOFIA STANKÓW NA

Uwagi o w ykorzystaniu naturalnych zasobów A rktyki

A rktyka, obejm ująca około 25 000 000 km 2 pow ierzchni lą 
dów i mórz, by ła  od w ieków  przedm iotem  zain teresow ania 
polityków, kupców , aw anturn ików  szukających  przygód lub 
m yśliwych. W  skład  ekspedycji po larnych  uda jących  się na 
Północ wchodzili rów nież p rzedstaw iciele nauki. O ni to w y
tyczali szlaki, k reślili m apy i zbierali m ateria ł obserw acyjny, 
k tó ry  — okupiony życiem  w ielu śm iałych badaczy — złożył 
się na całość dzisiejszej naszej w iedzy o dalekiej Północy.

O statn ie dziesiątki la t zdają się być pew nego rodzaju  pod
sum ow aniem  tych  dążeń ludzkości do opanow ania polarnych  
obszarów. Pam iętam y jeszcze pierw sze lo tn icze próby do
tarcia do bieguna (B y r d 1926), ka tastro fę  „Italii" N o b i -  

e g o  i śmierć A m u n d s e n a  (1934), a oto dziś ponad 
obszaram i biegunow ym i p rze latu ją  setk i sam olotów  pasażer- 
s ich, przew ożąc w edług ściśle w yznaczonych tra s  -— 
po rożnych z N ow ego Św iata do Europy (z oszczędnością 
°  ° '° ,  km  odległości w porów naniu  z liniam i południo- 
wyrmj. Połnocno-w schodnia droga m orska wzdłuż w ybrzeży 
sybery jsk ich  była daw niej — w poszukiw aniu szlaku wodnego 
do Indu i Chin praw ie m itycznym , nieosiągalnym  celem  
słynnych ekspedycji B e r i n g a  (1725), N o r d e n s k j ó l d a  
(1878 1879), W  i 1 k  i c k  i e g o (1914) i w ielu innych, k tórzy
życiem  płacili za każdy naniesiony  na m apy odcinek w ybrze- 
za; , Dzisiaj sta tk i transportow e regu larn ie  obsługują porty  
ujsc Obu, Jen isieju , Leny — potężne  łam acze lodu to ru ją  przej- 
scie statkom  słabszym. O siągnięcia now oczesnej technik i po
zwoliły przezw yciężyć w iele  trudności, a sieć stacji m eteo
rologicznych, rozsypanych na teren ie  A rk tyk i tak  w Eurazji, 
jak  i w A m eryce Północnej, czuwa n ieustann ie  nad bezpie- 
czens wem na m orzu i w pow ietrzu. Polarne stacje  badaw cze, 
w yposażone w najnow ocześniejszy sprzęt techniczny, zw ią
zane s a ą kom unikacją rad iow ą z zapleczem , gotow ym  spie
szyć na pomoc, p racu ją  bez przerw y w stałych  ośrodkach
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lub na „dryfujących bazach”, za przykładem  w ielkiego N a n 
s e n a ,  śledzą praw a Północy.

Czyżby n ie  było już nic do odkrycia  w k ra jach  polarnych? 
Czy zain teresow anie  św iata w yrażone hasłem  „A rk tyka w zy
w a” m iało zmaleć i osłabnąć z momentem, gdy m iędzynarodo
we linie pow ietrzne swym rozkładem  jazdy objęły  te ren y  pod
biegunow e?

Przeciw nie. Teraz, gdy człow iek w spółczesny zdobył te ren  
A rktyki, okazała się potrzeba i m ożliwość poznania go, zbada
nia i należy tego  zagospodarow ania. W  bezkresnym  k ra ju  bez
droży n ie  m ożna było daw niej zorganizow ać p racy  naukow ej 
tak  in tensyw nie i w szechstronnie, jak  dziś, gdy radio, e lek
tryczność i lotnictw o zbliżyły p rzestrzenie podbiegunow e do 
reszty  św iata  cyw ilizow anego. Toteż na w szystkich  odcinkach 
A rktyki przystąpiono do system atycznych  prac badaw czych 
m ających na  celu poznanie jej bogactw  i ich w ykorzystanie.

W iele  osiągnięć na tym  polu zanotow ano m. i. w Związku 
Radzieckim. W  eur azja tyck iej części terenów  arktycznych, 
na tery to rium  ZSRR, strefa tu n d ry  (w liczając tund rę  leśną 
i pustynię polarną) zajm uje w ięcej niż 3 m iliony km 2, co 
przedstaw ia około 15°/o całkow itej pow ierzchni ZSRR. Jeśli

Ryc. 1. O rien tacy jna m apka rozprzestrzen ien ia u p raw  rolnych w  północ
nych obszarach ZSRR (według T i c h o m i r o w a  1956): 1 — północna 
gran ica w  1916 roku, 2 — północna gran ica w  1939 roku, 3 — granica 

obecna, 4 — p unk ty  dośw iadczalne upraw y  roślin
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dodać do tego te ren y  subark tyczne pokry te  iasam i, to obszar 
tery to riów  północnych w yniesie około 35% całego Zw iązku 
Radzieckiego ( T i c h o m i r o w  1960). Problem  zagospoda
row ania tych  obszarów  w ym aga naukow ego opracow ania za
gadnień zw iązanych ze specyficznym i w arunkam i północy.

T ereny  te  już w XVIII w ieku in teresow ały  uczonych tej 
m iary, co Ł o m o n o s o w  i jego uczniow ie, ale dopiero 
w XIX w ieku po raz p ierw szy  opisał je  A. v. M i d d e n  d o r f , 
po odbyciu w la tach  1843— 1847 niezw ykłej na owe czasy po
dróży naukow ej ¡przez półw ysep Tajm yr i całą W schodnią 
Syberię. W  końcu XIX w ieku w ram ach ekspedycji nauko
wych Petersburskiego T ow arzystw a Geograficznego pow stało 
szereg opracow ań poszczególnych obszarów  po larnych  Azji, 
głównie jednak  w dziedzinie geologii (m. i. badan ia  polskich 
uczonych: A. L. C z e k a  n o w s  k i e g o  z środkow ego biegu 
rzek Chatangi, Leny, O lenioka [1874— 1875] oraz D. C z e r 
s k i e g o  z Kołym y i gór W schodniej Syberii, nazw anych 
później od jego imienia). W  dziedzinie botaniki prace na te re 
nie azja tyck iej części A rk tyk i były  nieliczne i nie obejm ow ały 
całokształtu  zagadnień zw iązanych z tym  terenem . „Bibliogra
fia flory  Syberii" (1909) podaje  w praw dzie  szereg pozycji do
tyczących tery to riów  od U ralu  po C ieśninę Beringa, K am czat
kę i Sachałin są to  jednakże ty lko  opracow ania fragm en- 
aryczne. W  roku 1913 rozpoczęto pracę nad „Florą Syberii 

i alekiego W schodu", k tó ra  zasięgiem  swym  obejm ow ała 
a ze po nocną ¡część Azji, w ydaw nictw o to nie zostało jed

nak ukończone (wyszło 6 tomów).
Dopiero w la tach  trzydziestych  XX w ieku badania A rk 

tyki sow ieckiej, poprzedzone licznym i ekspedycjam i nauko
wymi, pozw oliły na w yczerpujące opracow anie flory i roślin 
ności polarnej. Zostały ogłoszone w yniki badań  roślinności 
tundry  w europejsk iej części ZSRR, na  Uralu, w tundrze Taj- 
m yru, w Zachodniej Syberii, w obszarze Jen isieju , w dolnym  
biegu Leny, nad rzeką Czukotką, na azjatyckim  w ybrzeżu 
M orza Beringa i i. N ie pom inięto roślinności w ysp O ceanu 
Lodow atego Północnego, po larnych  pustyń  Now ej Ziemi, 
Ziemi Franciszka Józefa, Ziemi Północnej, W yspy  W rangla  
ńd. Sporządzono m apy rozm ieszczenia roślin  (S o c z a w a, 
G eobotaniczna m apa ZSRR, 1954, i inne).

Badania te, oprócz przygotow ania bogatych  m ateriałów  
ao studiów florystycznych (ukazało się 11 tom ów „Flory Za- 
t  °  mcTJ, Y beni” , „Flora U ralu", „Flora Półw yspu K am czatki",

,P e , " °̂,rT jakuck iej"  i w iele innych prac system atycz- 
y  J, a ły  rów nież podstaw y naukow e do opracow ania  no

29



w ych m etod gospodarki pastw iskow ej dla reniferów . Spis 
pastw isk  północnych, zbadanie sposobów użytkow ania tun 
dry  w w arunkach  m iejscow ych, poznanie praw  rozw oju 
i w zrostu  porostów  oraz ich geograficznych odrębności w róż
nych częściach strefy  tundrow ej — w szystko to pozwoliło 
stw orzyć naukow y system  upraw y  i użytkow ania pastw isk 
dla renów  oraz ro tacji w ypasów. K ontrolę w te j dziedzinie 
um ożliw iło użycie sam olotów , poniew aż gospodarstw o hodo
w lane o tysiącznych  stadach  ren iferów  jest jednostką koczo
wniczą, posuw ającą się z m iejsca na m iejsce w m iarę w ypa
sania tundry.

H odow la reniferów  jest dla terenów  ark tycznych  zagad
nieniem  pierw szorzędnej wagi. W  końcu XIX w ieku sprow a
dzono z Syberii k ilkase t sztuk tych  zw ierząt na A laskę, zaś 
w la tach  1929/1934 K anada osadziła stado około 3000 renów  
nad ujściem  rzeki M ackenzie. O becnie K anada i A laska pro
dukują rocznie k ilka m ilionów cetnarów  m ięsa renów , k tó re  
tran spo rtu je  się na południe w stanie zam rożonym . Jeżeli na 
1 km 2 tundry  liczy się średnio 15—20 sztuk renów , to 3 m ilio
ny  km 2 tund ry  sybery jsk ie j — po zorganizow aniu rac jonal
nego w ypasu  -— pow inny w ykarm ić k ilkanaście  m ilionów 
sztuk renów  rocznie (waga jednego rena w ynosi około 60 kg). 
Ren oprócz m ięsa dostarcza rów nież pięknych skór używ a
nych na odzież, nam ioty itp., rów nocześnie zaś jest dla Pół
nocy głównym  — poza ipsami — zwierzęciem  pociągowym . 
Paszę w yszukuje sobie sam  spod śniegu, n ieraz do głębokości 
jednego m etra, jeśli pow ierzchnia śniegu n ie  jest zbyt silnie 
zm arznięta i ubita. Rzadkie lasy  na południow ych krańcach  
tund ry  stw arzają  najlepsze w arunki w ypasu.

Na tych  rozległych obszarach każde, naw et drobne u lep 
szenie, pom nożone przez ty siące  k ilom etrów  kw adratow ych, 
u rasta  do w ielkich rozm iarów . Takim „drobiazgiem ", idącym  
w dziesiątki czy setk i tysięcy, było np. wpuszczenie do rzek 
sybery jsk ich  w 1941 roku  kilkudziesięciu  sztuk szczurów piż
m ow ych Ondatra zibethica. (Z punktu  w idzenia ochrony ro 
dzimej fauny faktem  w puszczenia do rzek sybery jsk ich  szczu
rów  piżm owych nie m ożna się entuzjazm ować.) — Zwierzę 
to  stało się już obecnie, na wiosnę, gdy ruszą wody, p ierw 
szą zdobyczą m yśliw ych, k tó rzy  w m ałych, lekkich, przeno
śnych łódkach („wietka") typu  k a jak a  w yjeżdżają  na zalane 
jeszcze w ezbranym i w iosennym i wodam i brzegi rzek i w śród 
kołyszących się na fali w ierzchołków  łozy („iwniki") s trze
la ją  do nich. W  ogólnym  bilansie skórki szczura piżm owego 
przedstaw iają  pow ażną w artość.
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W ielkie osiągnięcia w dziedzinie rolnictw a, k tó re  tak  
znacznie w ciągu  ostatn ich  dziesięcioleci p rzesunęły  na 
połnoc granicę zasięgu ku ltu ry  rolnej w Zw iązku Radzieckim, 
nie byłyby do pom yślenia bez gruntow nego przygotow ania 

aukowego. Rów nolegle z organizow aniem  stacji dośw iad
czalnych roślin  upraw nych  przeprow adzono obserw acje  i ba- 

am e życia roślin  dziko rosnących, ich fenologii, całego ryt- 
n 'U rozw ojow ego roślin  ark tycznych  w ich środow isku natu- 
s n ^ r '  ZostałY zbadane form y przystosow ania się roślin  do 

p cylicznych w arunków  północy, gdzie korzenie napo tykają  
- lecziną zm arzlinę, a pędy nadziem ne przykryw a w czesny 

eg; vvyniki w yczerpującego studium  przy rody  ark tycznej 
jej w arunkach  natu ra lnych  zostały w ypróbow ane w rol- 

c wie, - przeprow adzono szereg dośw iadczeń w dziedzi- 
_ ulepszenia pastw isk  tundrow ych, zw iększenia produktyw - 

°sci łąk i pastw isk, m elioracji terenów  zalew anych, sadze
nia drzew  w tundrze itd. Ziem niaki i kapusta  uzyskały  praw o
0 yw atelstw a pod 71° szerokości geograficznej północnej —
1 o w polu, w gruncie, podczas gdy c iep larn ie  przygotow ują 
rozsadę pom idorów  i ogórków  inspektow ych. W idziałam  dzie
ci k tó re  21 m arca w N orylsku obchodziły "św ięto słońca" 
' g ^  pi6r™SZY Taz. wy łania  sib ono spod horyzon tu  po zimie 
ar ycznej), a w lipcu p rzy jecha ły  na w akacje  „na południe",
nnHmLeJf,COWOSC1 pc’łożonej k ilkadziesią t kilom etrów  od koła 
d a r s t w ^ r ^ '  }9d+Zie - ajdOWało się dośw iadczalne gospo- 
letko odzie d la .m ch Przygotow ane pokazow e po
ler en i f? 7 BRR d ^ obaczyc w szystkie rośliny  upraw iane na 
nraw óa ^  ' T  ^ e g z e m p l a r z e  baw ełny, te już — co
ciecvch w s L Ĉ Plar -  W / acjach  w yżyw ienia  kolonii dzie- 

E  dZ16C1 otrzym yw ały m łode ziem niaki, m ar
in ncia • ^ a 2 insPektów  ogórki i pom idory. Były
to osiągnięcia k ilku letn ich  dośw iadczeń ogrodniczych, poza 
norm alną gospodarką połow ą danego ośrodka.
. , unczycy pierw si rozpoczęli na G renlandii upraw ę roli
L i ' S S  f W1? rZąt/  uK anada uczy się stopniow o eksploato- 
I ,un (»barren grounds”). Ukośne prom ienie po-
J™ eg° . Sł? nCa’ rm bwycone um iejętn ie  pod oznaczonym  ką- 

kowi v 2 u ! e n -a W ° k ua1 insPek tów i c ieplarni — dają człowie- 
pow p ociwrr w ieczny cti lodów  kw ia ty  i owoce. Co roku jakieś 
CzłowinY^"vi^'*Cia w zbogacają dośw iadczenia dalek iej Północy, 
byw a tam y} ° rY w ,cif kich w arunkach  klim atycznych wydo- 
t ^ o w y c h " . 1 k m f CÓW’ uzysku je  dziś dostęp  do coraz 

y w artości zdobytych pracą naukow ca i hodowcy.

N
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KORESPONDENCJE

Sędziw e d ęb y  na pom orskim  szlaku

Wzdłuż 200-metrowego odcinka uczęszczanej szosy z Gdańska 
do Szczecina w powiecie koszalińskim, na terenie Nadleśnictwa 
Państwowego Smolno (z siedzibą w Nosowie), w pobliżu zrujno
wanego osiedla „Gdaniec” i 8 km na północ od Białogardu (ryc. 
1) rośnie 28 sędziwych dębów szypułkowych Quercus peduncu- 
lata. Legenda głosi, że pamiętają one przemarsz wojsk napoleoń
skich sprzed półtora wieku. Jest to zupełnie możliwe, gdyż dęby 
te rosną w szerokim szpalerze wzdłuż dawnego traktu pomorskiego,

Ryc. 1. Szkic sy tuacy jny  m iejsca w ystępow ania sędziwych dębów: 
1 — koleje, 2 — drogi, 3 — m iejscow ości, 4 — dęby
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Ryc. 2. F ragm ent alei dębow ej (Quercus pedunculata) przy szosie 
w iodącej z Szczecina do K oszalina

F o t. J .  C iep lik

Ryc. 3. Z abytkow e dęby rosnące przy daw nym  trakc ie  napoleońskim
F ot. J .  C iep lik

C h ro ń m y  P rz y ro d ę  3 33



który i dziśjeszcze spełnia doniosłą rolę w przybrzeżnej komunikacji 
szosowej. Obecna szosa asfaltowa jest bowiem jedną z głównych
ar^ ni, , k° munlkacyjinych Pomorza i łączy stolice naszych trzech 
nadbałtyckich województw — Gdańsk, Koszalin i Szczecin.

Niektóre dęby odsunięte są o około 20 m od korony drogi i na 
ych właśnie odcinkach rośnie 20 lip drobnolistnych Tilia parvi- 

lolia Obok szosy znajdują się rudny dawnego zajazdu-karczmy 
przydrożnej. p° drugiej stronie zajazdu widoczny jest stawek, na 
groblach ktorego posadzono przed laty, prawdopodobnie dla ich 
umocnienia, pięć dębów.

Zdrowotność dębów jest na ogół dobra, jednakże siedem drzew 
wykazuje objawy chorobowe, jak np. dziuple, odpadanie kory 
a nawet zamieranie.

Wymienione dęby odznaczają się na ogół znaczną grubością: 
x7 okazow ma w obwodzie powyżej 3,5 m, a 4 okazy powyżej 5 m 
na wysokości piersi. Najcieńsze drzewo ma w obwodzie 175 cm 
a najgrubsze 560 cm. Przeciętna wysokość dębów wynosi 18 m 
najniższy okaz ma 15 m wysokości, najwyższy 22 m. Pokrój niektó
rych zabytkowych dębów ilustrują ryciny 2 i 3. Większą cześć 
sędziwych dębów należałoby objąć ochroną.

Józef C i e p l i k

Z a b y tko w y  dąb w B ystrej Podhalańskiej
W dawnym parku podworskim otaczającym Nadleśnictwo Pań- 

s w owe w ystrej I odhalańskiej rośnie wspaniały dąb szypułkowy

Ryc. 1. Z abytkow y dąb rosnący obok siedziby N adleśnictw a P aństw o
wego w  B ystre j P odhalańsk ie j

F ot. J . F a b ijan o w sk i
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przedstawiony na rycinie 1. Óbwód tego zabytkowego drzewa wy- 
a ] X k '« j 0 5.'Xrn' wysokość 20 m, rozpiętość korony 25 m. Potężny 
d • ~rotki pień rozgałęzia się w masywne konary. Wiek tego sę- 
wrvTeg° okazu' odznaczającego się mimo to dobrym stanem zdro
wotnym, ocenia się na około 200 lat.
; sleżałoby opisany zabytkowy dąb uznać za pomnik przyrody 
1 °bjąc go ochroną. Y

J. F.

O chrona p rzyrody  w  A rm enii

Pr?Jmif ńSAie TowarzYstwo Ochrony Przyrody wydaje periodyk 
conv r° t f  Armen,ii"r którego pierwszy numer z roku 1962, poświę- 

p. ochronie przyrody, przedstawia się nader obiecująco. 
m X  n 'e n ilustrowany zeszyt, wydany in 4-to, otwierają progra- 

e artykuły G. N. A r i a t i a n a :  W z a je m n e  z w ią z k i  c z ło w ie k a  
h rzY rodą  oraz H. P. M i r i m a n i a n a :  P ro b le m y  o c h ro n y  p rzy -  

0 y i n a sze  zadan ia , ujmujące całość zagadnienia ochrony przy
rody i jej zasobów.
qtatDalSZe h<j,zne artYkuły, komunikaty i notatki zgrupowane zo- 

rozdziały poświęcone poszczególnym działom ochrony 
r zn J  r > J h r n l°  1C,h  X . tUłY: N c ls ze  IasY i za so b y  ro ś lin n e , Ś w ia t zw ie -  
rośiin  7 n rv n ń ,a= e b  1 Zl*s° b ° w  w o d y , H o d o w la  k w ia tó w  i ochrona  
P o m n ik i i o s n t n ^ C - p o św ia d cze ń , P o ży te c zn e  su ro w c e  m in era ln e ,

S t  r r dniaów:m d v  w  hrntriinh  y ° w a r z y s tw ie  i K o m is ja ch  O c h ro n y  P rzy-

t a n k ™  Z
i P odnosi l e a n 7^ 0™ trak tu J e °  n aszy m  re z e rw a c ie  b ia ło w iesk im  p odnosi jeg o  za s łu g i w  o c h ro n ie  żubrów , ro z w ija ją c e j s ię  w  r e 
ze rw a ta c h  po  obu  s tro n a c h  g ra n ic y  p o lsk o -ra d z ie c k ie j

ak widać z przeglądu czasopisma „Przyroda Armenii” ruch
nYłPrZYl ° dY W 0rmiańskieJ Republice w ZSRR obejmuje wszyst- 

- c zrnly ochrony przyrody i widocznie budzi wszechstronne za- 
W sP°łeczeństwie. Fakt ten jest bardzo pomyślny, 

dłimnt spamała Przyroda Armenii poniosła ciężkie straty z powodu 
ak , -nn t J rabunk?wej gospodarki zasobami przyrody, podobnie 

w U u  kraX W 0ltl0Czeniu basenu Morza Śródziemnego, 
m a r i a n  wladomoscl' które otrzymałem od D. G. H. O. M i r i- 
demS Nank Przewodnicząeego Komisji Ochrony Przyrody Aka- 
stwa Ochronv pmenilX przewodniczącego Armeńskiego Towarzy- 
Armenii” rnJk rzyrody °raz głównego redaktora pisma „Przyroda 
lece że tamto-ocbro,nY przyrody w Armenii rozwinął się tak da-
człońków. TowarzevsTwnai ZYStlWO ° Chr0ny Przyrody liczy 75 000 
swe oddziałv ; .to ma wszystkich miastach Armenii

Y ozwija żywą działalność odczytową. W szkołach
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wszystkich kategorii łącznie z wyższymi odbywają się wykłady 
z zakresu ochrony przyrody.

Ochrona przyrody w Polsce jest uważana w Armenii za jedną 
z przodujących w świecie, a w szerzeniu wiadomości w Armenii 
o naszych pracach odgrywa doniosłą rolę p. M i r i m a n i a n, 
szczególnie od czasu swego pobytu na kongresie ochrony przyrody 
w Polsce w roku 1960.

Walery G o e t e l



W IADOMOŚCI BIEŻĄCE

POSTĘPY W O RGANIZACJI OCHRONY PRZYRODY

Rozporządzenie M in is tra  Leśnictw a i P rzem ysłu  Drzewnego 
dotyczące S traży  O chrony P rzyrody

W D zienniku U staw  (Nr 59 z dnia 21 lis topada 1962 r.) ogłoszono 
rozporządzenie M in istra  L eśnictw a i P rzem ysłu  Drzewnego z 22 paź
dziernika 1962 r. zm ieniające rozporządzenie w  spraw ie S traży  O chrony 
Przyrody. W ym ieniony ak t p raw n y  w prow adza uzupełn ien ia i zm iany 
do rozporządzenia M inistra  Leśnictw a i P rzem ysłu  D rzewnego z 30 
kw ietn ia 1957 r. w  spraw ie u tw orzen ia S traży  O chrony P rzyrody  
w punktach  dotyczących legitym acji oraz odznak członków  Straży. 
Treść leg itym acji oraz jej w zór zostały dokładnie określone. Do jej 
w ydaw ania upraw nione są stow arzyszenia pow ołujące strażn ików  
a więc: L iga O chrony P rzyrody , P o lsk ie T ow arzystw o T urystyczno- 
K rajoznaw cze, P o lsk i Zw iązek Łow iecki i Polski Zw iązek W ędkarski. 
S tw ierdzenia w ażności leg itym acji na dany  rok  kalendarzow y doko
nu je  w łaściw y dla sp raw  ochrony przyrody organ prezydium  w oje
wódzkiej rad y  narodow ej.

Zgodnie z przepisam i w ydanego osta tn io  rozporządzenia uległ zm ia
nie w ygląd odznak, k tó re  członkow ie S traży  obow iązani są nosić w  cza
sie pełn ienia swoich obowiązków. D aw niej noszona odznaka posiadała 
rozm iary  50 X 65 mm. Obecnie .m a ona k sz ta łt ta rczy  rozszerzonej 
u góry o rozm iarach 22 X 31 mm, w ykonanej z m etalu , pokry te j b ia łą  
em alią, na środku ta rczy  zna jdu je  się sy lw eta żubra  w  kolorze b rą 
zowym na tle  3 św ierków . W górnej rozszerzonej części um ieszczono 
napis „S traż a w  dolnej „O chrona P rzy rody”. N um er ew idencyjny 
zna jdu je  się obecnie na odw rotnej stron ie  odznaki. Do je j w ydaw ania 
upow ażnione jest stow arzyszenie, z ram ien ia  k tórego  pow ołany został 
członek Straży.

J. I. D.

ZJAZDY I KONFERENCJE

Sesja naukow a w  Rzeszowie

W dniach 27—29 w rześn ia 1962 r. odbyła się w  w ojew ództw ie rze
szowskim  sesja naukow a pośw ięcona problem atyce rad  narodow ych. 
Została ona zorganizow ana przez m iejscow e Prezydium  WRN oraz 
naukow ców  z U niw ersy te tu  im. M arii C urie-Skłodow skiej z Lublina, 
d o ra d y  toczyły się kolejno w  Rzeszowie, w  Łańcucie i w  P rzem yślu, 
a uczestniczyli w  nich: członek R ady P ań stw a Ja n  D ą b - K o c i o ł ,  
delegaci M inisterstw a Szkolnictw a Wyższego i M in isterstw a L eśnictw a 
w - Zie m - Ui drzew nego, p rzedstaw icie le un iw ersy te tów  w  Poznaniu, 
. ,avflu ’ Łodzi i L ublin ie oraz Wyższej Szkoły Rolniczej w  O lsztynie 
l Z akładu  O chrony P rzyrody  PAN w K rakow ie.

N
37



łv rhP mf='lIł11?tel^  k,onfeFencj i były spraw y zw iązane z ak tyw izacją m i 
łych m iast i m iasteczek, z ochroną przyrody  i ochroną zabytków  ze
ochrony p rzy rody1kM ip?ecja ln ie  ™iele ?w agi Poświęcono zagadnieniom  
z i ™ ^ /  q Q « a dy ' tM uv y  lnnym i w  P ^rw szy m  dniu  obrad prof. K azim ierz S a n d  z L ublina wygłosił re fe ra t pt. Rady narodowe a vro-
n T PnnCPt r / - PrZT ^ '  G łów na dyskusja na ten  tem at toczyła^się 
następnego dnia w  Łańcucie. Poruszono w  niej sp raw y  p raw odaw stw a 
ochrony przyrody, gospodarki w odnej i leśnej, rosnącego niebezpieczeń
stw a erozji gleb na te renach  Rzeszowszczyzny, p as te rs tw a w  Bieszcza
dach, tu ry s ty k i po trzeby  perspektyw icznego p lanu  re jo n iz a c jii^  uży t
kow ania ziemi itp. Na szczególne podkreślenie zasługuje przy  tym  fak t

aS mC),.rZeSZOWSkiei WRN w ykazali w  swoich przem ów ieniach znajom ość i pełne zrozum ienie zagadnień ochrony przyrody.

A ntonina Leńkow a

Z NASZYCH REZERW ATÓW

Rezerwat dyptamu jesionolistnego w  K ulinie będzie powiększony

t v r h ^ i T Z Z  ZWany Kulinen? (ryc- 3> położony je st na strom ych, pocię
c i *  .głęb°k im i w ąw ozam i (ryc. 4) zboczach doliny W isły w  pobliżu 
W łocław ka. Z osta ł on zapro jek tow any  głów nie z uw agi na w ystenn

S i T kSKS° W P 0‘SCe Sk" Pi“ ia

CZyte“ “ r ś S r ś . V t i g‘? r sui,cei roflin“
R ezerw at zw iedziłem  przy  końcu czerw ca 1962 roku  w  ram ach  ko 

m isyjnego objazdu rezerw atów  w  w ojew ództw ie bydgoskim . D yptam  
o'wvd°ay - ny  w ystępu je  tam  na niew ielk ich  polankach, przew ażnie 

południow ej o siln ie prześw ietlonym  drzew ostanie lub w śród 
rzadko rosnących krzewów . W tym  czasie kw itły  w  rezerw acie tylko 
po edyncze okazy dyp tam u (ryc. 1). W n iek tórych  m iejscach ta  piękna 
bylina tw orzy ła jednak  zw a rte  skupienia, przy  czym przew ażająca cześć 
okazow  znajdow ała się ju ż  w  fazie ow ocow ania (ryc. 2). 
p v , 0bo li dyptam u spotyka się w  rezerw acie liczne rośliny charak te- 
rystyczne dla lasów  i zarośli oraz m uraw  ksero term icznych ,' jak  np go- 
rysz siny P eucedanum  cervaria, koniczynę długokłosową T rifo lium  ru-  
bens ciem iężyk białokw iatow y V incetox icum  o ffic in a le ,c  zyścieć M osty 
Stachys recta, dzwonek syberyjski Cam pánula sibirica, w ężym ord ste 
powy Scorzonera purpurea, pajęcznicę gałęzistą A nthericum  ram osum  
stepow ym “ floletow ą Verbascum  phoeniceum  i inne rośliny  o charak terze

Z uw agi na w yjątkow o obfite w ystępow anie dyptam u jesionolist
nego, k torego ilość ocenia się na przeszło 500 okafów  obecność w y
m ienionych wyżej in te resu jących  roślin  oraz przejściow y stepow o- 
lesny ch a rak te r  spotykanych tu  zbiorow isk, K om isja P ań stw o w ejPRady 
O chrony P rzyrody  pod przew odnictw em  prof. d ra  Z ygm unta C z u b i ń -  

w y s>nęła postu la t pow iększenia rezerw atu  z pro jek tow anych  
pięciu do około p ię tn as tu  hek tarów . Ma to na celu objęcie ochroną

1 G e r t l g  H. (1955). D y p ta m  je s io n o l i s tn y  (D ic ta m n u s  a lb u s  L.) r o ś lin a  re -  
l i k to w a  n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h .  C h ro ń m y  P rz y r . ojcz. Z. 2.
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Ryc. 1. K w itnący okaz dyp tam u jesionolistnego w  rezerw acie „K ulin”
F ot. J . F a b ijan o w sk i

częściową w s z y s t k i c h  ogniw  sukcesji w ystępu jących  tu  zb ioro
w isk  roślinnych, od m uraw  o ch a rak te rze  stepow ym  poprzez zarośla 
ksero term iczne do m ieszanego lasu  liściastego, którego obecnie jedynie 
n iew ielk ie fragm en ty  zn a jd u ją  się w  g ran icach  rezerw atu  „K ulin”. 
Zachodnia g ran ica rezerw atu  m a być u sta lona kom isy jn ie przy udziale 
prof. d ra J. W a l a s a  oraz w ojew ódzkiego konserw ato ra  przyrody, 
m gra  inż. T. T y l ż a n o w s k i e g o .

Członkowie K om isji postaw ili jednocześnie w niosek o w łączeniu 
°J5SC.1 rezerw atu  „S zpetal” o pow ierzchni około 10 ha do rezerw atu  
„K ulm  , którego łączna pow ierzchnia w yniesie około 15 ha. Pozostałą 
częsc rezerw atu  „S zpetal” postanow iono w yłączyć spod o ch ro n y 1.

1 R e ze rw a t „ S z p e ta l“ zos ta ł ju ż  sk a so w an y  zarząd zen iem  M in is tra  L eśn ic tw a  
i P rz e m y słu  D rzew nego  z 5. X. 1952 r . (M on. poi. N r 7 0 , pcz. 329).
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Ryc. 2. Skupienie ow ocujących okazów dyp tam u jesionolistnego w  re 
zerw acie „K ulin”

F ot. J . F a b ijan o w sk i

P onadto  zaproponow ano w ytyczenie i w ykonan ie ścieżki tu ry stycz- 
no-przyrodniczej; przechodzącej przez te re n  rezerw atu  oraz u tw orzenie 
^ ,o ° it° llCy K rzy za , 'y  K ulin ie pom nika przyrody  w  postaci p ła tu  ze 
zw artą  m uraw ą ostm cy Ja n a  Stipa  Joannis, k tó ra  w  rezerw acie w yste- 

/P -a d y c z n ie .  P ro jek to w an a  ścieżka będzie spe łn ia ła  w ażną 
olę dydaktyczną i um ożliw i zw iedzanie najciekaw szych przyrodniczo 

i k rajobrazow o p artii rezerw atu . P rzyczyni się ona rów nocześnie do 
ochrony tego cennego obiektu, skup ia jąc  ruch  tu rystyczny  na jednym  
wytyczonjym i odpow iednio zabezpieczonym  szlaku. D otychczas p rzy 
godni tu ry śc i chodzą bow iem  często na p rzełaj, p rzyczyniając się do 
zapoczątkow ania w  n iek tórych  m iejscach erozji gleby, k tó ra  na s tro 
m ych zboczach i przy stosunkow o m ało odpornym  podłożu czyni szyb
k ie postępy. J J

P ożądane jest, aby tw orzenie reze rw a tu  „K ulin” wyszło w reszcie 
ze sfer p ro jek tów  i doczekało się jak  najrych le j defin ityw nej realizacji.

Je rzy  F a b i j a n o w s k i

Zarządzenia Ministra Leśnictwa i Przem ysłu Drzewnego 
w sprawie utworzenia rezerwatów przyrody

Na podstaw ie art. 13 ustaw y  o ochronie przyrody  z 7 kw ie tn ia  1940 
roku  (Dz. U. N r 25, poz. 180) M inister L eśn ictw a i P rzem ysłu  Drzewnego 
w ydał zarządzenia o u tw orzen iu  następujących  rezerw atów  przyrody.
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Ryc. 3. Ogólny w idok projektow anego rezerw atu  dyptam u jesiono
listnego „K ulin” nad W isłą kolo W łocław ka

F ot. J .  F a b ijan o w sk i



Rye. 4. F ragm ent rezerw atu  dyptam u jesionolistnego K u lin ”
widoczny W łocławek W głębi

F o t. J . F a b ijan o w sk i



1. R ezerw at D o l i n a  R a c ł a w k i  (62,29 ha), p iękna k ra jo b ra 
zowo i m alow nicza dolina rzeki R acław ki na W yżynie K rakow sko- 
W ieluńskiej, z w ychodniam i skał ju ra jsk ich  oraz n a tu ra ln y m i zespo
łam i lasu  bukow ego i roślinności naskalne j. O ddziały lasu : 35 b, 36 d, 
37 a, 39 b, c, i, 40 a, b, c, d, 40 m, n, o, 44 b, c, 65 a, b oraz części oddzia
łów 32 d, 35 a, c, 36 b, c, 37 b, 39 a, 40 e, 44 a, 45 d. Leśn. Dubie, Nadl. 
P aństw . Krzeszowice, miejsc. D ubie i Paczółtowice, grom. Krzeszowice, 
pow iat chrzanow ski, wojew. krakow skie. (Mon. poi. z 22. X I. 1962 r. 
N r 81, poz. 380.)

2. R ezerw at K l a s z t o r n e  M o d r z e w i e  k o ł o  D ą b r ó w k i  
K o ś c i e l n e j  (5,95 ha), fragm ent w ielogatunkow ego lasu  mieszanego 
o s truk tu rze  piętrow ej z udziałem  m odrzew ia. Oddział lasu 75 pod
dział „a”, Leśn. D ąbrów ka, Nadl. P aństw . Łopuchówko, miejsc. Zielonka, 
grom. M urow ana Goślina, pow iat obornicki, wojew . poznańskie. (Mon. 
poi. jw. poz. 381.)

3. R ezerw at L a s  M i e s z a n y  w  N a d l e ś n i c t w i e  Ł o p u 
c h ó w k o  (9,28 ha), fragm ent lasu  mieszanego z dobrze w ykształconym  
drzew ostanem  sosnowym rodzim ego pochodzenia. Oddział lasu  77 pod
dział „g”, Leśn. Głęboszek, Nadl. P aństw . Łopuchówko, m iejsc. Z ie
lonka, grom. M urow ana Goślina, pow iat obornicki, wojew . poznańskie. 
(Mon. poi. jw. poz. 382.)

4. R ezerw at S t u d n i c a  (5,78 ha), fragm ent lasu  mieszanego o cha
rak terze  na tu ra lnym , z udziałem  św ierka. Oddziały lasu 163 c, 164 a, 
Leśn. Sadogóra, Nadl. P aństw . R ychtal, m iejsc. Sadogóra, grom. R ychtal, 
pow iat kępiński, wojew . poznańskie. (Mon. poi. z 11. X II. 1962 r. N r 85, 
poz. 400.)

5. R e z e r w a t  w  Ł o s i a c h  i m.  p r o f .  M i e c z y s ł a w a  C z a i  
(2,13 ha), fragm ent daw nej Puszczy K arpack iej regla dolnego w postaci 
buczyny karpackiej natu ra lnego  pochodzenia. Część oddziałów lasu  54 1 
oraz 7 g, Lesn Łosie, Nadl. P aństw . Nawojowa, m iejsc. Łosie, grom. 
poz °401 ) P0Wla* n °w osądecki, wojew . krakow skie. (Mon. poi. jw.

6. R ezerw at Z a m c z y s k o  n a d  R a b ą  (1,35 ha) p iękny k ra jo 
brazow o fragm en t la su  m ieszanego z ru inam i średniow iecznego zam ku
T eśnnnogWenaad ° ^ z i a ł ,  lasu  24 c oraz część poddz?ału a ’
. e , ' ° ^ le ina ' N adl P aństw . M yślenice, pow iat m yślenicki, wojew. 
krakow skie. (Mon. poi. z 15. X II. 1962 r. N r 86, poz. 407.)

W. K.

OCHRONA ROŚLIN

Nowe stanowisko mącznicy lekarskiej w  Tatrach Polskich

M ącznica lekarska Arctostaphylos uva-ursi znana była dotąd w  Ta- 
trach  Polskich ty lko  z trzech stanow isk. P ierw sze z nich, w  Dolinie 
K u Dziurze (1220 m  n.p.m.), zostało znalezione w  1926 roku  przez 
W. S z a f e r a  i M.  S o k o ł o w s k i e g o  (Buli. in te rn . Acad. Pol., 

O drugim  podał w iadom ość już po w ojnie, w  1949 roku 
^  a j ą c z k o w,s k i (Prace ro ln .-leśne, PAU, 45). Z n ajd u je  się ono 
- 1Ch K oryciskach (1040—1100 m n.p.m.), gdzie m ącznica rośnie 

obficie na szczytach skałek  dolom itow ych o w ystaw ie północnej, pod
czas gdy w  D olinie Ku Dziurze w ystaw a jest południow o-zachodnia 
W 1950 roku  Z. R a d w a ń s k a - P a r y s k a  zam ieściła w  A cta Soc.
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Botan. Pol. (Vol. 20 N r 2) w iadom ość o odkryciu trzeciego stanow iska 
w  M ałych K oryciskach, a więc na północ od W ielkich K orycisk 
(1060—1100 m n.p.m.).

W październ iku  1962 roku  udało  m i się odkryć jeszcze jedno, 
czw arte  dla T a tr  Polskich stanow isko m ącznicy, położone u w ylotu 
D oliny Chochołow skiej, na S iw iańskich  T urniach. R oślina ta  w ystę
pu je  tu ta j ty lko  na szczycie dwóch skał dolom itow ych, na wysokości 
około 1000—1050 m n.p.m., w  m iejscach odsłoniętych i siln ie nasłonecz
nionych, o w ystaw ie w schodniej i południow o-w schodniej. Jed n a  z tych 
skałek  zna jdu je  się w  Dolinie C hochołow skiej nieco na południe od 
pierw szego m ostku przecinającego potok Siwej Wody. Na m ałym , p ła 
skim , ta rasow atym  grzbiecie, w  pobliżu zw artego p ła tu  m ącznicy o po
w ierzchni zaledw ie 4—5 m 2 rosną: ja rząb  m ączny (form a krzew iasta), 
sk a rla łe  okazy sosny zw yczajnej i św ierka pospolitego, jałow iec, p ie r
w iosnka łyszczak Prim ula  auricula, kokoryczka w onna Polygonatum  
odoratum  i posłonek H elian them um  sp. K ilkadziesią t m etrów  dalej zna
lazłem  na ostrym  grzbiecie strom ego żebra skalnego dw a m niejsze p łaty  
m ącznicy otoczone dębikiem  ośm iopłatkowym  Dryas octopetala.

Stanow isko dębiku na S iw iańskich  T urn iach  tw orzy jak  gdyby 
przedłużenie w  k ie runku  północnym  stanow isk w  Dużych i M ałych K o
ryciskach. W porów naniu  z nim i jest jednakże o w iele uboższe i nieco 
niżej położone.

Ryc. 1. M ącznica lek arsk a  Arctostaphylos uva-ursi na S iw iańskich
T urn iach

F ot. K . Ja k u sz
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W arto rów nież zwrócić uwagę, że na S iw iańskich T urn iach , n a  niż
szych skałkach wznoszących się p raw ie  naprzeciw  w spom nianego już 
m ostku, w ystępuje irga zw yczajna Cotoneaster in tegerrim a  (nieliczne 
okazy). G atunek  ten  podaw any był dotąd z Doliny Chochołowskiej tylko 
z Kom inów (B. K o t u l a :  Rozm ieszczenie roślin naczyniow ych w  Ta
trach, 1889—1890). Tak więc stanow isko z S iw iańskich T u rn i je s t nie 
tylko nowym, ale zarazem  najda le j na zachód w ysuniętym  stanow iskiem  
irgi zw yczajnej w  naszych T atrach.

Nowe stanow isko rzadkiej paproci długosza królew skiego O smunda  
rega lis1 zna jdu je  się w  oddziałach 188 c i 189 d L eśnictw a Foluszczyki 
w  N adleśnictw ie P aństw ow ym  W ęglewice (powiat w ieruszow ski, w o je
wództwo łódzkie), w  geobotanicznym  okręgu kaliskim .

W lokalnym  zagłębieniu  przy lin iach  pom iędzy w ym ienionym i w y
żej oddziałam i pow stało  p ły tk ie  to rfow isko porośnięte borem  bag ien
nym, w skład którego wchodzą: 80-letnie sosny oraz dom ieszka brzozy 
i św ierka. Spośród roślin  zielnych obok długosza królew skiego w ystę
p u ją  tam  m. i. z roślin  torfow iskow ych: fiołek to rfow y Viola epipsiła, 
w ąkro ta  zw yczajna H ydrocotyle vulgaris, m odrzew nica zw yczajna A n d ro 
m eda polifolia, bagno zw yczajne L edum  palustre  i tu rzyca gwiazdko- 
w ata  Carex stellulata. Z m chów rosną głównie P olytrichum  com m une  
i Sphagnum  cym btfo lium .

Ryc. 1. Szkic sy tuacy jny  stanow isk  długosza królew skiego w  N adleś
n ic tw ie P aństw ow ym  W ęglewice (województwo łódzkie)

1 W iadom ość o raz  o d sz u k an ie  s ta n o w isk a  w  W ęg lew icach  zaw dzięczam  inż. J e 
rem iem u  K o z ł o w s k i e m u  o raz  inż. L u c jan o w i S z y i e r o w i .

K azim ierz B r  o w  i c z

Nowe stanowisko długosza królewskiego w Polsce
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Ryc. 2. S tanow isko długosza królew skiego w  oddziale 188 c L eśnictw a 
Foluszczyki (N adleśnictw o P aństw ow e Węglewiee) w  pow iecie w ieru - 

szowskim  w ojew ództw a łódzkiego
Fot. J . H ereźn iak

P ow ierzchnia to rfow iska w ynosi około 0,5 ha, m iąższość to rfu  
osiąga około 20 cm, a jego odczyn jest bardzo kw aśny  ’ (pH =  4,5). 
Rów biegnący w  k ie ru n k u  zachodnim  odw adnia powyższy teren .

S tanow isko długosza królew skiego zna jdu je  się w  odległości 50 m 
od brzegu lasu  i ciągnie się w zdłuż lin ii oddziałow ej z północy na 
południe, na p rzestrzen i blisko 40 m oraz około 120 m na zachód 
i 60 m na wschód od te j linii.

Rozmieszczenie i liczba okazów na badanym  teren ie  p rzedstaw ia ją  
się następująco :
oddział 188 c, na t o r f o w i s k u ......................................................... 28 okazów
na lin ii oddziałow ej pom iędzy oddziałam i 188 i 189 oraz

wzdłuż row ów  przy te j lin ii ....................................35 okazów
oddział 189 d, na t o r f o w i s k u .........................................................18 okazów
oddział 189, w zdłuż row u odw adniającego na długości

około 120 m .............................................................................. 53 okazy
Razem w  obydw u oddziałach rosną 134 okazy długosza k ró lew 

skiego.
Z innych większych, dotychczas poznanych skupień O sm unda  

regalis m ożna w ym ienić bogate stanow iska: w  okolicach Baszkow a 
(90 okazów) w  pow iecie krotoszyńskim , w  okolicy Brzezin na po łud
niow y wschód od K alisza w  w ojew ództw ie poznańskim , na Półw yspie
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P rzy to r w  rezerw acie „P aprocie” w  w ojew ództw ie szczecińskim , oraz 
okolice Wilgi, C elejow a i P ilaw y w  powiecie garw olińskim  (w oje
wództwo poznańskie).

Jak u b  M o w s z o w i c z
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OCHRONA PRZYRODY NIEOŻYW IONEJ

Baszta skalna na Żarze w  Beskidzie Małym

W Beskidzie M ałym  na szczycie wzgórza Żar (671 rn. n. p. m.) przy 
szlaku tu rystycznym  w iodącym  z C zartaka na Leskowiec znajdu je się 
osobliwa skałka fliszow a (rye. 1). Jest ona zbudow ana z piaskowców

Ryc, 1. P lan  sy tuacyjny  okolic skałk i na Żarze (wschodnia część pasm a 
Leskowca): 1 — grzbiety górskie, 2 — szlak tu rystyczny (znaki żółte) 
z C zartaka na Leskowiec, S ■— m iejsce w ystępow ania skałk i zaznaczone

na m apie
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i ziepieńeów dolnych w arstw  istebniańskich  (kreda górna) płaszczowiny 
śląskiej . S kałka ta  m a k sz ta łt baszty w ysokiej na około 9 m, zrośniętej 
swoją półokrągłą podstaw ą o długości około 40 m  i stroną południow ą 
ze szczytową p a rtią  wzgórza Ż ar (ryc. 2). Na sam ym  w ierzchołku tego 
wzgórza w ystępu je  n iew ielk i próg skalny  oraz bloki piaskow ców  i zle
pieńców w arstw  istebniańskich, u k ry te  wśród lasu mieszanego z p rze
w agą św ierka (ryc. 3). Z baszty skalnej roztacza się w spaniały  w idok

Ryc. 2.̂  F ragm ent górnej części skałk i na Żarze o następującym  profilu  
geologicznym: piaskow iec, wyżej ław ica zlepieńca egzotykowego m iąż
szości 1,20 m, o ziarnach zm niejszających się stopniowo ku  górze (typ 
w arstw ow ania frakcjonalnego), następnie piaskow iec o w yraźnej płytow ej

oddzielności
F ot. Z. A lexancłrow iczow a 1

1 Szczegółow y opis sk a łk i i b u d u ją c y c h  ją  u tw o ró w  g eo log icznych  zo sta ł za- 
m ieszczony  w  a r ty k u le  Z. A 1 e x  a n  d r  o w  1 c z o w  e j p t . : S k a łk a  f iszo Ł a  n a  
Ż a r z e  w  B e s k id z ie  M a ły m .  O ch ro n a  P rz y r . R. 29 (w d ru k u ). J
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Kyc. 3. W ychodnia ław icy piaskow ca w form ie bloku wysokości około 
2 m  na szczycie wzgórza Żar

F o t. Z. A lex an d ro w iczo w a

° lic^ e szczyty Beskidu Małego: K rólow ą W yżnią, Leskowiec, Ja -  
y G ancarz, Czoło, Łysą G órę i m alow niczą dolinę Ponikiew ki.

e~ nvf ,Z arz® bud1u ie siedem  grubych ław ic piaskowców i zle
pieńców  nachylonych pod kątem  około 30° ku  południow em u w scho
dowi. _ zię i rożnej odporności tych utw orów  na procesy w ietrzen ia  
1 - H I T  pf °  11 l®st nierów ny, fan tazy jn ie  w ym odelow any. Ławice
piaskowców bardziej tw arde  tw orzą na ścianie w ystępy, podczas gdy 
zlepieńce zaznaczają się pow ierzchniam i wklęsłym i. W zlepieńcach m ożna 
w yróżnić otoczaki gnejsów, kw arcytów , kw arców , rogowców i łupków
0 średnicy przew ażnie od 1 do 3 cm. Są to tzw. egzotyki czyli fragm enty  
skał pochodzące ze starego m asyw u P ra k a rp a t, k tó ry  w  okresie k redo
w ym  i starszym  trzeciorzędzie tw orzył łańcuchy w ysp. W yspy te, 
niszczone i erodow ane, dostarczały  m a teria łu  do m orza, gdzie osadzały 
się naprzem ianległe osady piaszczyste i ilaste, zw ane fliszem .

Baszta^ skalna na Żarze jako  jedyna ska łka fliszowa w  paśm ie 
Leskow ca jest tu rystycznie in te resu jącym  i godnym  poznania zabytkiem  
przyrody nieożywionej. B udujące ją  zlepieńce egzotykowe oraz widoczne 
na ścianach zjaw iska sedym entacy jne (różnego ty p u  w arstw ow ania , 
siady erozji podm orskiej) n ad a ją  tem u  obiektow i znaczenie naukow e. 
Należy zaznaczyć, że skałk i fliszowe rzadko w ystępu ją  w  Beskidach
1 są osobliwym i e lem en tam i m orfologiczno-geologicznym i przyrody tych 
gór. Z tego też powodu zasługują na ochronę przed ich bezm yślnym  
niszczeniem oraz na zwrócenie uw agi naszych czytelników  n a  w ystępo
w anie i piękno tych form  skalnych. W kolejnych zeszytach „Chrońm y 
przyrodę ojczystą” będą się ukazyw ać inform acje o innych skałkach 
fliszowych Beskidów.

Zofia A l e x a n d r o w i c z o w a
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OCHRONA PRZYRODY ZA GRANICĄ 

Nierozważna gospodarka człowieka w Alpach

W w ysokogórskich obszarach alpejskich, zajm ujących np. w  S zw aj
carii czy A ustrii znaczną część k ra ju , człowiek gospodarujący w  p rzy 
rodzie tra f ia  na groźniejsze i bardziej zaskakujące go a tak i n a tu ra l
nych sil przyrody aniżeli w  w arunkach  niżowych. P rzyroda w ysoko
górska ukształtow ała odm ienny typ  człowieka gór — górala, odporne
go i zahartow anego w  w alce z w ichrem  i śniegiem. O drębnie przebiegały 
w  górach procesy gospodarczego p rzekszta łcan ia a raczej zn iekształca
nia przyrody — kra job razu , fauny  i flory. Zupełnie swoiście p rzejaw iały  
się — szczególnie w  ostatn ich  dziesiątkach la t — sku tk i nierozw ażnej 
działalności człowieka w  Alpach. Ze sp raw am i tym i m iałem  możność 
zaznajom ić się na w iosnę 1962 roku podczas w yjazdu z ram ien ia  Za
kładu  O chrony P rzyrody  PAN do A ustrii na zaproszenie S tacji P rzeciw - 
law inow ej A ustriackiego In s ty tu tu  Leśnego w  Innsbrucku.

W silnie zaludnionym  Tyrolu w  A ustrii istn iejąca obecnie groźna 
k lęska law in  śnieżnych i skalno-ziem nych była w  X V III w ieku praw ie 
nieznana, ponieważ stoki m asyw ów  alpejskich  porośnięte były lasam i. 
Ludność osiadła w  ciepłych, urodzajnych i stosunkowo rozległych doli
nach hodow ała zboża oraz rośliny  okopowe i up raw ia ła  w inną latorośl. 
Domy tonęły wśród sadów m orelowych, brzoskw iniow ych i innych! 
W lecie niezliczone stada owiec i bydła przedostaw ały  się przez zw arty  
p ierścień lasów  na łąk i i hale w ysokogórskie. Jedyne niebezpieczeństw o 
przedstaw iały  tam  wówczas niedźwiedzie, orły  i inne drap ieżn ik i za-

Ryc. 1. W ysokogórska droga z K iih tai do Otz zasypana przez w tórną, 
śródleśną law inę w  m arcu  1962 r. Wysokość przekopu około 6 m. Widoczne 

liczne pnie obalonych i porw anych przez law inę drzew
F ot. S. M yczkow ski w  m a ju  1962 r.
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grazająee stadom. W początkach X IX  w ieku, po uw łaszczeniu ludności, 
rozpoczął się okres zbyt in tensyw nej gospodarki, przede w szystkim  
w  strefie  górnej granicy lasu. S tre fę  tę  objęto głównie uw łaszczeniem  
jako obszar tru d n ie j dostępny, przeto m niej in te resu jący  w ielką w ła 
sność ziemską. G órale alpejscy  już jako w łaściciele dążyli do pow iększe
nia terenów  w ypasow ych i rozpoczęli na ogrom ną skalę oraz w szelkim i 
sposobami w ylesianie w spom nianej s tre fy  górnego zasięgu lasu. W ypa- 
ano i w yrąbyw ano całe łany kosodrzew iny oraz różaneczników  chronią

cych p ierw otnie najw yższe w ybiegi lasu. N ajgroźniejsze jednak  było 
w yryw anie i niszczenie nalotów  i podrostów  drzew  na obrzeżach hal, 
c° polecano w ykonyw ać naw et za w ynagrodzeniem  dzieciom i pasterzom , 
m e  m niej groźne były m asowe w yręby  lasu w  celach opałowych i b u 
dow lanych, a także eksp loatacy jno-handlow ych , k tóre w  znacznej m ie
rze objęły subalpejską strefę  lasów  m odrzew iow o-lim bow ych, n a jw a ż 
niejszy bastion ochronny dla rolniczych obszarów w  dolinach alpejskich, 

pozostałe na stokach m asyw ów  resztk i lasów nie mogły już spełniać 
sposob należyty  swej zabezpieczającej roli; wzmogła się erozja i la- 

iny zaczęły zagrażać panoszącem u się człowiekowi, k tó ry  w  swoim 
nS„IZe Sospodarczo-niszczycielskim  nie posłuchał pierw szych sygnałów 
n • zegąwczyeh. Dopiero tzw. „zimy k a tas tro fa ln e” czyli zimy szczegól- 
i UVląCe w  l£!w iny> a pozostaw iające se tk i i tysiące zabitych ludzi
orn7 3 j ° f az. zniszczone całe osiedla, przem ów iły dostatecznie sw oją 
nń*™ T  , ]YZ Jednak  w  pierw szych dziesiątkach la t XX w ieku, za 
pozno aby skutecznie pow strzym ać klęskę.
nadal w w fe in ' ' ^ linacl\  Tyrolu w  otoczeniu uroczych osiedli alpejskich 
łąk i alpejskie1 ™ PrzeP ^ knie w iosną zakw ita ją  sady oraz bu jne

J , na tle  oblodzonych i ośnieżonych szczytów górskich. Do-

Ryc. 2. Lim by u górnej granicy drzew  w  dolinie S ellra in ta ll na wysokości 
2400 m  n. p. m.

Fot. S. Myczkowski

Chrońmy Przyrodę 4
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Ryc. 3. O bergurgl w  Alpach Tyrolskich. C harak terystyczne spłaszczenie 
stoku w  strefie  daw nej, na tu ra lne j górnej g ranicy  lasu w  wysokości 

2250 m n. p. m., gdzie p ierw otn ie  zatrzym yw ały  się law iny
F o t. S. M yczkow ski

bry  obserw ator p rzerazi się jednakże równoczesnym  w idokiem  groźnych 
ran  zadanych przez człow ieka przyrodzie. O lbrzym ie rynny  erozyjne 
przecinające lasy aż do dna dolin w ypełnione są ruchom ym  piargiem  
i blokam i skał, a u ich w ylotów  w  dole pow sta ją  liczne stożki nasypowe. 
Zw ały okruchów  skalnych pok ryw ają  soczyste, zielone łąk i i zam ieniają  
je  stopniowo w  kam ienne pustynie. To m ożna spostrzec w  okresie w ege
tacji. A w  zimie? H uk uderzających law in, b ijące pod chm ury kłęby 
lodowo-śnieżnego „py łu”, pogruchotane budynki, w yludnione sadyby... 
Oto b ilans chciwości gospodarczej człowieka.

W T yrolu  na obszarze około 12 000 km 2 znane jest obecnie około dwa 
i pół ty siąca dużych torów  law inow ych, groźnych d la człowieka. O grom 
n a  większość z nich pow staje w  pobliżu osiedli w  strefie  obniżenia n a 
turalnego  górnego zasięgu lasów. L aw iny obryw ające się w  p ię trach  sub- 
alpejsk im  i alpejskim , czyli law iny  ponadleśne, za trzym yw ały  się często 
na p ierw otnej górnej granicy lasu. Z jaw isko to było uzależnione od od
porności m ocarnych lim b i m odrzew i, a także od ukształtow ania stoków. 
M ianowicie las w  A lpach w  T yrolu z reguły  osiągał swój górny k res 
w tektonicznym  spłaszczeniu stoków  na w ysokości 1900 do 2200 m  n.p.m. 
Obecnie obniżona górna g ran ica lasów  przebiega poniżej owego spłaszcze
nia, p rzecię tn ie  na wys. 1600 do 1800 (1900) m  n.p.m., nie je s t ono przeto 
chronione przez orografię terenu . W tórne law iny  „śródleśne”, p rzeskaku 
jące z łatw ością owo w ylesione obecnie spłaszczenie stoków, obniżają 
sta le zasięg lasu i wobec bezpośredniej ich grozy, nagłości obryw u, 
potw ornej siły i niemożności przew idzenia k a tastro fy  stanął góral a l
pejski.
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Człowiek nie u stąp ił jednak, lecz podjął tę  tru d n ą  w alkę. A ustriacy 
W ybrali najw łaściw szą drogę, a m ianow icie stosu ją na szeroką skalę zale
sianie oraz inne form y zazieleniania terenów  ongiś leśnych, zaś zabudowę 
techniczną tra k tu ją  jedynie jako środek pomocniczy, tru d n y  przy tym  
do konserw acji w  obszarach w ysokogórskich. W ślady A ustriaków  po
szli także Szw ajcarzy, k tórzy  dotychczas głównie chronili przed law i
nam i swoje osady alpejsk ie przez wznoszenie kosztow nych m urów  i kon
s tru k c ji stalow ych szpecących krajobraz . Nie spełniły  one należycie 
swojej ro li ochronnej. Czas w ykazał, że człowiek w  swojej działalności 
przeciw law inow ej w  A lpach pow inien oprzeć się o n a tu ra ln e  siły p rzy 
rody, przede w szystkim  przez odbudow ę szaty roślinnej. N ajw iększym  
sprzym ierzeńcem  człowieka je st przy  tym  las. Jest przeto rzeczą słuszną 
i uzasadnioną, że w łaśnie leśnicy w zięli obecnie w  swoje ręce całokształt 
spraw  zabudowy przeciw law inow ej w  Tyrolu. Tam tejsza S tac ja  P rze- 
ciw law inow a A ustriackiego In s ty tu tu  Leśnego opracow uje w szechstron
ne, kom pleksow e p ro jek ty  racjonalnego zagospodarow ania dużych, łącz
nych obszarów Alp. P race te dotyczą: a) u trw a lan ia  stoków zagrożonych 
erozją, b) pow iększenia obszarów  leśnych, c) zabudowy cieków wodnych 
oraz d) w ytycznych gospodarczych głównie z zakresu  konserw acji obsza
rów  rekultyw ow anych. P odstaw ą w spom nianych pro jek tów  (operatów 
gospodarczych) są badania naukow e, przede w szystk im  ekologiczno- 
-leśne.

Obecne nasilenie k a tas tro f law inowych w  A lpach oraz znajomość 
historycznego rozw oju tego problem u dają  nam  niezbite dowody jak  
w ażną spraw ą jest racjonalne w ykorzystanie zasobów przyrody. P rzy 
nieodpowiednich sposobach gospodarow ania wyzwolone z uśpienia siły 
czfo^v?ekow':>raCa^ą W spos°k  bezpośredni lub pośredni przeciwko

S tefan  M y c z k o w s k i

OCHRONA PRZYRODY W NAUCZANIU

Jeszcze o ochronie przyrody w szkole 1

Ochroną przyrody w  szkole m a usta loną pozycję w  obow iązującym  
f auczan.ia> a nowy p ro jek t p rogram u nauczania w  8-letniej 

• Podstawowej i liceum  ogólnokształcącym  przew iduje te zagadnie- 
ostatecznej m ierze. Jednakże rea lizacja zagadnień ochran iar- 

' f  Sf e^?zf m ,zalp e s ie  m a m iejsce nie na lekcjach biologii, lecz 
P acy Pozalekcyjne], a w ięc w  kółkach: biologicznych, ochrony p rzy- 

nnhrAr, 1̂ 1 0ch Fony  P r.zyrody itp. S łabą stroną rea lizacji zagadnień 
n> przyrody je st ciągle jeszcze fak t, że nauczyciel n ie jednokro tn ie 

wie, jak ie  form y p racy  zastosow ać i ja k  je  przeprow adzić. Pew ne

d r t n o ta tc e  te i a u to r  w ra c a  do sp raw y , k tó ra  b y ła  p rzed m io tem  n o ta tk i  doc.
' D y a k o w s k i e j  p t. D o b ra  p o m o c  d la  s z k o ln y c h  K ó ł  O c h r o n y  P r z y r o d y , 

ksi” 1̂®szezonej w  zeszycie  4/1962 n aszego  czasop ism a a p o św ięconej o m ó w ien iu  
K o le  r> J  K o p i j o w s k i e j  p t. J a k  c h r o n ić  p r z y r o d ą  o jc z y s tą  w  s z k o ln y m  
v ń e l k ° Chr° nV  P r z y r o a y  <N asza K s ię g a rn ia . W arszaw a). Je d n a k ż e  ze w zg lędu  na  
b lik o  16 .Znaczenie P o ruszonego  w  n o ta tc e  za g a d n ie n ia  R e d a k c ja  p o sta n o w iła  opu- 
d z i e i „  takŻe w ypow iedź m g ra  W. B ę t k o w s k i e g o ,  k tó ry  om aw ia  je  b a r -

J w y cze rp u jąco .
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dane z tego zakresu znaleźć m ożna w  „Biołogii w Szkole”, dużo w iado
mości rzeczowych zam ieszczają: dw um iesięcznik „Chrońm y przyrodę o j
czystą“, „P rzyroda Polska" i częściowo „W szechśw iat”.

P ierw szą pow ojenną pozycją książkow ą, u jm ującą najw ażniejsze 
w skazów ki co do pracy  ochran iarsk ie j w  szkolnych kołach p rzyrodn i
czych by ła broszura J. D y a k o w s k i e j 2. C h a rak te r obszernego 
poradn ika z tego zakresu  m a książka S. G u t a 3. Tem atyce te j p o 
święcona jest też książka J. K o p i j o w s k i e j .

K siążka K o p i j o w s k i e j  pow stała w  oparciu  o w ynik i pracy 
w  „m łodzieżowych leśnych obozach ochrony p rzyrody”, k tórych  form y 
pracy po uzupełnieniu przez au to rkę można przenieść do szkolnych 
kół biologicznych, m ających w  swym  program ie ochronę przyrody 
ojczystej. Jest ona przeznaczona dla opiekunów kół przyrodniczych 
(szczególnie młodych nauczycieli) oraz d la  członków młodzieżowych 
kół ochrony przyrody. N apisana je st sty lem  zwięzłym, n ieraz te legraficz
nym, by w skazów ek, zaleceń, rad  i podpatrzeń dać czytelnikow i jak  n a j
w ięcej. A jest ich napraw dę w  części II tak  dużo, że mogą 
naw et przerazić początkującego nauczyciela, k tó ry  chciałby je  w szyst
kie realizow ać. Tym czasem  są one, jak  zaznacza au torka, do w yboru 
przez nauczyciela i młodzież w  zależności od m iejscow ych w arunków  
przyrodniczych, w yposażenia szkoły, przygotow ania uczniów, a naw et 
nauczyciela. Dokonanie w yboru tem atyk i w zględnie form  pracy  u ła tw ia 
fenologiczny ich podział w edług pór roku, poczynając od jesieni. Jest 
to w p rak tyce szkolnej szczególnie w ażne dla nauczyciela i tak ie  ujęcie 
przez au to rk ę  uw ażam  za w ybitn ie  trafne .

D rugą nowością książki K o p i j o w s k i e j  są różne apele sk ierow a
ne do młodzieży, k tó re  — rozwieszone w klasie i odpowiednio skom en
tow ane przez nauczyciela — mogą stać się jednym  ze środków  w yrobie
nia czynnej postaw y uczniów wobec przyrody (np. apel w  obronie p ta 
ków śpiew ających, apel przeciw pożarow y lasów, apel przed w yjazdem  
na w akacje, u staw a o ochronie ryb  i raków , zadania zielarza, prośba 
drzew a do człowieka).

Bardzo dobrą form ą pracy je st opieka nad park am i podw orskim i 
i drzew am i pom nikow ym i (s. 109), pozostającym i przew ażnie w  zanied
baniu. R e jestrac ja  starych  drzew  zabytkow ych w  tak ich  obiektach lub 
rosnących pojedynczo i w  alejach  przyczynia się do ich ochrony i w y
korzystan ia do celów dydaktycznych w  nauczaniu przyrody.

Co do części II nasunęły  mi się następu jące uwagi. Dobrze byłoby 
program  p rac sezonowych (s. 21—24) um ieścić na początku szczegóło
wego om ów ienia każdej pory roku. W ówczas rozdział ten  zyskałby na 
przejrzystości. Pew ne zastrzeżenia budzi przygotow anie karm y d la zw ie
rzą t łownych oraz ich dokarm ianie w  zimie. Je st rzeczą w ątp liw ą czy 
dziś, gdy w alczym y z przeładow aniem  program ów  szkolnych i o czas 
d la  uczniów, będą oni mogli chodzić w  zimie do lasu, nie zawsze poło
żonego blisko w si lub m iasta , aby przeprow adzić zbiór szyszek i donieść 
k arm ę do paśników. A uto rka bow iem  zaleca „spraw dzać codziennie, czy 
k arm a w  paśnikach zna jdu je  się w  dostatecznej ilości”. Zdaje m i się, 
że członkowie kó łka mogą jedynie pomóc w  tym  względzie w  form ie 
p rac społecznie użytecznych, ale przejąć na stałe funkcje służby leśnej 
i kół łowieckich — to chyba za w iele przy  obowiązku uczenia się.

2 D y a k o w s k a  J . (1948). P ra c a  m ło d z ie ż y  w  R ó lk a c h  o c h r o n y  p r z y r o d y .  
L iga O ch ro n y  P rz y ro d y . K rak ó w .

3 G u  t  S. (1959). P o r a d n ik  m e to d y c z n y  o c h r o n y  p r z y r o d y .  Z ak ład  O ch ro n y  
P rz y ro d y  PA N . K rak ó w .
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Summaries of Articles

Romuald O l a c z e k

Natural relics in the valley of the upper Mroga

area 6of The°rMrnt«a an-d describes the  ra ritie s  of n a tu re  occurring  in  the 
Owing to i t s ^ r e n t lv 1Ver-Valley (d istric t of Brzeziny, C entral Poland), 
of th is riv er fs d i s t i n c u ^ ^  / i lief and th e  rich  Pla n t cover the  valley 
There have survived L rph ! d by an exceptionally  beau tifu l landscape, 
composed of o i l  b m f  T e parts  of P rim eval b roadleaved forests 
spectacular t r e l f a m n ^ /  aJder’ as w ell as num erous old and
huge oaks l ime hl£h are th ree  specim ens of the  Polish larch ,
and a t the and elm s‘ ° n the  m a r§ins of fields
The w ind-w ornSJ  °f  ra v ln ?.s num erous e rra tic  blocks a re  scattered , 
postu lates the afferen t d l*tlnguished hy un ique form s. The au tho r 
to  p reven t soil of, al}. area  tw ice as la rge  as the  presen t
th e  extension nn ° Ŝ n ’ th,e estab lishm ent of tw o n a tu re  reserves, and 
w ind-w orn  stones6831 pro tectlon  to  old t r ees, la rg e r e rra tic  blocks and

if

M aria D r ż a ł

Notes on a new book on water economy

p u b l i s h e d ^ inR9CU¿ les A1cksander T u s z k o ’ s book “W ater Econom y” 
is one of th e  m o s t  C|m  uihe 5?,ln t of view  of n a tu re  conservation  th is 

The au tho r va^ua,ble ed ito ria l item s of recen t tim es, 
problem  or w a to w a  ° ° k has subm itted  in  it the  en tire  and m anifold
legal, and oreanisn+inC° 1i10my 1P p °M nd in its technical, economical, 

no organ isa tiona l aspects. The m ain  bond un iting  the  rich  con-
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ten ts  of th is  book is th e  problem  of a ra tio n a l u tiliza tion  of w ate r 
resources.

The book includes 352 pages and is illu stra ted  w ith  183 photographs 
m aps, tables, and diagram s. ’

K azim ierz K a r c z m a r z

Relic moss flora in Pojezierze Łęczyńsko-Włodawskie

The f lo ra of mosses growing on the peat-bogs of the Lake D istrict 
betw een Łączna and W łodawa (eastern Poland) is d istinguished by the 
occurrence of num erous n o rth e rn  relic species, e. g. Calliergon megalo- 
phyllum , C tr ifa n u m , C am ptothecium  nitens, C inclidium  styg ium , M e- 
1 ^ J nqUetrJ l ’rrPaludella s1uarrosa> Scorp id ium  scorpioides. T hu id ium  
lanatum  and T im m ia  m egapolitana. Some of them  occur abundan tly  
in  the  a rea  of the Lake D istric t in num erous localities and groups. The 
^ n Cr1COw°US specle.s\  _e - S- Calliergon trifa rium , M eesea triquetra , and 
Scorpidium  scorpioides are especially frequen tly  encountered  in  valley 

t? nslti ° n Peat-bogs and acid valley peat-bogs support 
C am ptothecium  nitens. The species of mosses m entioned above are often
nf Ctv^P anv d n° « hei nJ s? ecies ° f  flow ering p lan ts. The localities
°f  i f .  r e l lc f lo ra  a ttached  to peat-bogs deserve safeguarding bv the 
estab lishm ent of n a tu re  reserves, these being the places in w hich these 
p lan t species occur m ost abundan tly  in the C en tra l Polish Lowlands 
A t p resen t they are highly  endangered  by the drainage of oeat-boeś 
th e nw ie d W14h the estab lishm ent of an  irrigation  system  connected w ith 
T hprIV̂ P rZffK r i na cbaPne1’ a? wel1 as by local am elioration  works.

“  P fgf nt, Peec? for se tting  aside two n a tu re  reserves, one near 
ake W ytyckie rich  in moss flo ra and flow ering plants, the o ther

S Sr»mSe g X  ^ adlaCent ‘° th'  S,a” k

Zofia S t a n k ó w n a

Remarks on the utilisation of natural resources of the Arctic

 ̂ The A rctic te rr ito ry  of about 25 m illion square k ilom eters w as for 
cen tu ries an object of in te rest of m any explorers. In all th e  po lar 
expeditions the re  w ere scientists who traced  w ays, d rew  m aps and 
coilected observations form ing the bases of our p resen t know ledge of 
the F ar N orth. M any explorers lost th e ir  lives w hile carry ing  out po lar 
researcn.

In the last decades M an succeeded to subdue the A rctic spaces. 
R egular airw ays connect A m erica w ith  Europe over th e  N orth Pole 
saying 6000 km  in com parison w ith  the sou thern  track. G reat tran sp o rt 
ships are circu lating  betw een the m outh ports of the S iberian  rivers 
huge ice-b reakers clearing  th e ir  ways. M eteorological sta tions control 
the w ea th er conditions in the Arctic.

tU^ ra+u ZOn\  ° f J he A rctic p a r t of E urasia  (3 m illion km 2) toge ther w ith  the subarctic  p a r t of S iberia fo rm  about 35°/o of the 
en tire  surface of the USSR. In the X V IIIth  cen tu ry  these regions w ere 
a lready  an object of studies by the  scientists of L o m o n o s o v ’s 
school, bu t it w as A. von M i d d e n d o r  f in the X IX th  cen tu ry  who
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Spraw a działki szkolnej je s t postaw iona nieco autonom icznie. A u to r
ka zaleca kołu założyć działkę, ogrodzić ją, co w ym aga pew nych fu n d u 
szów pieniężnych, k tó rym i szkoła nie zawsze dysponuje. N aw et założenie 
żywopłotu nie rozw iązuje spraw y ogrodzenia działki, bo zanim  zacznie 
on spełniać sw oją rolę, sam w ym agać będzie ochrony choćby w  postaci 
ogrodzenia drutem . Z atem  d la uniknięcia dublow ania pew nych inw esty 
cji kółko w inno w ykorzystać istn ie jącą  działkę przyszkolną, na k tórej 
w  wydzielonej części może prow adzić prace w edług swego planu  w  fo r
mie kącika przyrodniczego.

Do up raw  na działce przyrodniczej au to rk a  zaleca rośliny  lecznicze 
wychodząc z założenia, że poza korzyścią finansow ą „prow adząc upraw ę 
ziół rzadko spotykanych, w ym ierających, przyczyniam y się do ochrony 
łych samych gatunków  rosnących dziko w  naszej okolicy”. I dlatego do 
upraw y w ybra ła  pospolity rum ianek . Może jestem  w  błędzie, ale w ydaje 
mi się, że upraw ę roślin  leczniczych należałoby prow adzić w  ram ach  
Prac na działce szkolnej w  klasach  V i IX, a w  kąc iku  przyrodniczym  
w° p  ,° sPecyfice ochran iarsk ie j zaprow adzić po le tka roślin  chronionych 
w Polsce oraz upraw ę drzew  i krzewów, odpow iednich do zadrzew ienia 
uopola, morwa).
ik P °dobnie Prace  nad w ykonaniem  różnych drew nianych pomocy 
j ? r miiiki, paśniki, skrzynki łęgowe itp.) należy uzgodnić z pracow nią 

hot ręcznych, k tó ra  dysponuje odpow iednim i narzędziam i i m ateriałem . 
O roślinach chronionych m ówi się dużo i młodzież zna je  przew ażnie 

z rycm  i tablic. Aby szkoła m iała je  do dyspozycji w  ich fenologicznych 
okresach zakw itan ia, kółko przyrodnicze lub kółko ochrony przyrody 
• °ze założyć kącik roślin  chronionych na działce szkolnej. Prow adzenie 

,..na działce szkolnej nie sp raw ia  w iele kłopotu, gdyż w szystkie są 
sza mami trw alym i (drzewa, krzew y i byliny) i są chyba najw dzięczniej- 
chronki nauczyciela biologii g rupą roślin. T aką grupę krajow ych roślin 
tomiu -nycb .Prowadzę od k ilku  la t w  ogrodzie m iędzyszkolnym  w  By- 
z urm „!,P0y iększam W corocznie o nowe gatunki, sprow adzając nasiona 

rp k ^y tec k ic h  ogrodów botanicznych, 
doświadcz ,p o d a n a . przez au to rkę tem aty k a  doświadczeń na poletkach 
w y h o d o w a 'ny^ h -nie w iąze sil? w cale z ochroną przyrody (w ja k i sposób 
bulw  ziern • °um ianę brzoskw ini i m oreli odporną na m rozy, sadzenie 
dyczną tvchla^ Z?n:Tch całycb> połówek i ćw iartek). Z resztą stronę m eto- 

Jedna ” dosw iadczeń zupełnie pom inięto, 
nież kolekcin°m iniętych form  Pra c y w  kółku ochrony przyrody  jest rów - 
czei a szczeeń?0^ 31116 znaczk° w  pocztowych o problem atyce przyrodni- 
znaczków pocz?16 och ran iarsk ie i-W  Polsce ukazało  się dotychczas 6 serii 
chronionych ; o°Wyf h > przedstaw iających  5 gatunków  kw iatow ych roślin 
niach koła nr?v  gatunk i zw ierząt chronionych. Omówienie ich na zebra- 
domości ucznió CZym Się d° uP°w szechnienia ick ochrony i pogłębi w ia-

S r „ UCZn!ÓW w  tym  zakresie.
gdyż w ^szTstkii^0^6^'' aH^orka P rzedstaw ia też-w  form ie w yodrębnionej, 
logowanie) p r z e ^ a z u je ^   ̂ ty  — z™iązane (zakup, inw entaryzacja , ska ta-
posiadała b ib ifnT lzui L ko łu - . Chyba nie m a dziś szkoły, k tó ra  by 
przez etatow a W hr ysponui 3cej określoną ilością tomów, prowadzonej 
w książce przeoisv r ifk a rk ę  lub wyznaczonego nauczyciela. Podane 
odrębnianie małe! l  ob°w iązu ją  w szystkie b ib lio tek i w  Polsce i w y- 
praktyczniej iest loteki k ?la m ii a się chyba z celem. D latego n a j-  
inw entaryzuje b i h l i n t ^ 8278^ 6 zakuPione z różnych funduszów  książki 
nauczycielowi biologu v S?k °1" a a n as t^Pnie w ydziela je  za rew ersem  
szkoły, a więc i , S1,ązek tych korzysta ją  wszyscy uczniowie

Kowie koła, za pośrednictw em  w ybranego i pouczo-
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nego ucznia-bib lio tekarza, k tó ry  prow adzi ew idencje wypożyczanych 
i zwróconych książek.

, W reszcie pew ne uw agi nasuw ają  się co do podanego przy  końcu 
książki spisu lite ra tu ry . L ite ra tu ra  opracowanego zagadnienia jest ob- 
szerna __i zestaw ienie jej pod kątem  w ykorzystan ia przez nauczyciela 
i uczniów je st rzeczą bardzo w ażną. Toteż w skazane byłoby podać lite- 
ra tu rę  przy poszczególnych zagadnieniach lub rozdziałach (częściach) 
książki z osobnym w yliczeniem  pozycji opracow anych regionów Polski 
Oddzielnie tez należałoby zestaw ić czasopisma, gdyż gubią się one w  ogól-

W spisie lite ra tu ry  pom inięto ty tu ły  książek m etodycznych o w y
cieczkach szkolnych ( D z i u r z y ń s k i ,  C y b u l s k a ,  B o h u s z e w i c z ,  
Z a j ą c i i.) oraz pozycje książkow e o p racy  na działce szkolnej k tó 
rych je st sporo.

Wobec w prow adzania i u sta lan ia  się nowych oraz w ypróbow anych 
to rm  pracy  w  szkolnych kołach ochrony przyrody podane przeze m nie 
uwagi są raczej postu latem  do uw zględnienia ich w  nowym  w ydaniu, 
ty m  sam ym  nie obniżają one w  niczym w artości książki, pisanej z dużą 
pasją, do uży tku  młodych m iłośników  i opiekunów  przyrody.

W alerian B ę t k o w s k i



firs t described the w hole land afte r his trav e l over S iberia. T here w ere 
Polish scientists, too, who investigated  the S iberian  regions, and 
especially the ir geology ( C z e k a n o w s k i ,  C z e r s k i ,  D y b o w s k i ) .  
As regards botany, the m ain research  of the  Soviet A rctic took place 
in the th ird  decade of the X X th century . Scientific expeditions w ere 
organized, all p a rts  of the  po lar region of the  USSR w ere studied and 
described, flo ra  m anuals published, geobotanical m aps draw n, etc. 
These theore tical studies helped in the  developm ent of ag ricu ltu re  
in the  F ar N orth of the USSR. Its  lim its advanced fa r no rthw ards from  
the P olar Circle. The study of the lichens of the tu n d ra  w as of g rea t 
im portance in re indeer m anagem ent.

The Danes in troduced ag ricu ltu re  to  G reenland. C anadians try  to 
utilize th e ir  n o rth ern  „barren  g rounds”. In S iberia the polar sun, caught 
in hothouses, enables the cu ltivation  of vegetables. People living in  
rough clim atic conditions of the N orth  tak e  advantage of th e  progress 
of Science.

II

Correspondence

Old oak trees along the  P om eran ian  highw ays. J . C i e p l i k  
An oak tree  w hich is a n a tu ra l m onum ent grow s at B ystra  P odhalań 

ska. J. F.
N atu re  conservation  in A rm enia. W. G o e t e l

III

Current News
Progress in  the o rganisation  of n a tu re  conservation:

MmlG u a rd f F o re s try ’s ordinance re la tin g  to  the  N atu re  P ro tection

M eetings and conferences:
A scientific session held in  Rzeszów.

O ur N atu re  Reserves:
The extension of the rese rve a t K ulin  dedicated  to th e  pro tection  

of D ictam nus albus.
The M inister of F o re s try ’s ordinances re la tin g  to  th e  estab lishm ent 

ot new  n a tu re  reserves.
P rotection  of p lan ts:

A new  locality  of the  b ea rb erry  in the  Polish  T atra  M ountains.
A new locality  of the  fe rn  O sm unda regalis in Poland. 

C onservation of inan im ate  na tu re :
The bastion-like rock an Mt. Ż ar in the range of Beskid Maly. 

N atu re  conservation  abroad:
M an s unreasonable economy in the Alps. C onservation  E ducation: 
Some m ore rem arks on n a tu re  conservation in school.

Review of books and periodicals.
■English sum m aries.
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K o m u n i k a t

In s ty tu t Zoologiczny PAN, P racow nia Ornitologiczna 
(W arszaw a, ul. W ilcza 64) poinform ow ał R edakcję czaso
pism a „C hrońm y przyrodę o jczystą”, iż:

W lecie 1962 roku N orw eska Ekspedycja O rnitologiczna 
przeprow adziła na w yspach arch ipelagu  Spitsbergen  m a 
sową akcję barw nego znakow ania północnych gatunków  
gęsi A nseres  i brodźców Lim icolae w  celu dokładniejszego 
poznania szlaków ich wędrów ek.

In s ty tu t prosi, aby wszelkie ew entualne wiadom ości 
o obserw acjach znakow anych p taków  przesyłać na adres:

D r Thor L arsen
Norw. O rnith. Spitsberg  Exped. 1962 

Zoolog.isk Laboratorium  
U niversitetet, B lindern,

Oslo, Norway





WARUNKI PRENUMERATY DWUMIESIĘCZNIKA 
„CHROŃMY PRZYRODĘ OJCZYSTĄ"

C ena w prenum eracie  zł 30,— rocznie
zł 15,— półrocznie

Zam ówienia i w p ła ty  przyjm ują:
1. Przedsiębiorstw o Upow szechnienia P rasy  i Książki „Ruch", 

Kraków, ul. W orcella 6, konto  PKO N r 4-6-777
... U rzędy pocztow e i listonosze
3. K sięgarnie „Domu Książki"
P renum erata  ze zleceniem  w ysy łk i za granicę 40% drożej. 

Zam ów ienia dla zagranicy  przyjm uje Przedsiębiorstw o Kol
portażu  W ydaw nictw  Zagranicznych „Ruch", W arszaw a, 
ul. W ilcza 46, konto  PKO nr 1-6-100.024.

Bieżące num ery m ożna nabyć lub zamówić w księgarniach 
„Domu Książki" oraz w  O środku Rozpow szechniania W ydaw 
nictw  N aukow ych Polskiej A kadem ii N auk — W zorcow nia 
W ydaw nictw  N aukow ych PA N-Ossolineum -PW N, W arszaw a, 
Pałac K ultury  i N auki (wysoki parter).

TYLKO PRENUMERATA ZAPEW NIA REGULARNE 
OTRZYMYWANIE CZASOPISMA


